
W Kongresie USA

Debata ratyfikacyjna 
nad porozumieniami 

moskiewskimiW Kongresie USA rozpoczę­to debatę nad ratyfikacją po­rozumień amerykańsko _ ra­dzieckich w sprawie ograni­czenia zbrojeń strategicznych, podpisanych podczas wizyty prezydenta USA w Moskwie. Chodzi, jak wiadomo, o układ w sprawie ograniczenia po obu stronach systemów obrony przeciwrakietowej i o tym­czasowe. pięcioletnie porozu­mienie o niektórych środkach w zakresie ograniczenia stra­tegicznych zbrojeń ofensyw­nych.Jako pierwszy mówca w Se­nacie zapisał się do głosu przewodniczący senackiej ko­misji spraw zagranicznych 
William Fulbright. Przewiduje się — jak pisze UPI — nie­znaczną tylko opozycję prze­ciwko obu porozumieniom.PAP

Rozmowy paryskieW czwartek odbyło się w Pa ryżu 153 posiedzenie cztero­stronnej konferencji w sprawie Wietnamu. Nie przyniosło ono postępu w rokowaniach. (PAP)
Nowy Lubin

Jeszcze w 1960 r. Lubin li­
czył niewiele ponad 5 tys. 
mieszkańców. Obecnie mia­
sto przeżywa okres intensyw 
nego rozwoju. W związku z 
budową zagłębia miedziowe­
go, staje się centralnym mia 
stem Legnicko-Głogowskie- 
go Okręgu Miedziowego. Tu 
wybudowano pierwszą kopal 
nie „Lubin1*, tu zlokalizowa­
no główny ośrodek dyspozy­
cyjny zagłębia — Kombinat 
Górniczo-Hutniczy Miedzi o- 
raz główne przedsiębiorstwa 
wykonawcze. Miasto ma 6 
szkół podstawowych, 4 zasad 
nicze szkoły zawodowe, 2 li­
cea oraz zespół szkół górni­
czych. Działają dwa domy 
kultury (Dom Kultury Zagłę­
bia Miedziowego i Młodzieżo 
wy Dom Kultury) oraz dwa ki 
na. Lubin osiągnął już liczbę 
ludności olanowaną pierwot­
nie na rok 1980 — 35 tys. 
mieszkańców. Plan perspek­
tywiczny przewiduje rozbudo 
wę miasta do wielkości 120 

tys. mieszkańców.
Na zdjęciu: przed nowym do 
mem handlowym w Lubinie.

CAF — fot. Uchymiak

Stan wyjqtkowy 
w W. BrytaniiW czwartek przed południem rząd brytyjski ogłosił stan wy­jątkowy w kraju w związku z narastającym kryzysem spowo dowanym przez strajk dokerów. Stan wyjątkowy obowiązuje począwszy od północy, w czwartek 3 sierpnia.Zgodnie z konstytucją, ogło­szenie stanu wyjątkowego mu si uzyskać aprobatę parlamen tu w ciągu maksimum 7 dni.Kontynuowany przez doke­rów brytyjskich straik przy­sparza gospodarce W. Brytanii milionowych strat. Według półoficjalnych danych, wartość brytyjskiego eksportu, zatrzy­manego w kraju z powodu nie Czvnnvch portów, szacuje się na 100 miliomów funtów szter- lingów. (PAP)

W Poznanskiem dobrze, ale może być lepiej

Dobre żniwa - to więcej cbleba
Aktualna sytuacja na froncie żniwnym, dotychczaso­

we osiągnięcia w tej dziedzinie, a także niedomagania oraz 
wnioski na najbliższą oraz dalszą przyszłość — oto główne 
tematy spotkania SekretariatuKW PZPR w Poznaniu z ze­
społem do spraw koordynacji prac żniwno-omlotowych. 
W spotkaniu, któremu przewodniczył I sekretarz KW — Je­
rzy Zasada, wzięli też między innymi udział pracownicy róż­
nych instytucji rolnych i obsługujących rolnictwo.Przewodniczący Zespołu — 

Bolesław Stachowiak, wiceprze wodniczący Prezydium WRN poinformował zebranych o sta­nie prac żniwnych na 1 sierp­nia. stwierdzając, że do tego dnia skoszono łącznie 411 tysię­
cy hektarów zbóż (ogółem w 
Wielkopoisce mamy do skosze­
nia 830 tysięcy hektarów), w tym 75 procent żyta i 50 pro­cent jęczmienia jarego.

Nallepiei svtuacia wvelada w 
Wolsztynie Ostrowie. Kole i po­
wiatach wschodnich, gdzie skoszo-

Polska oferta 
na Jesienne Targi 

w LipskuJesienne Międzynarodowe Targi w Lipsku nabierają z roku na rok większego znaczę nia, stając się stopniowo — tak jak Wiosenne Targi w tym mieście — imprezą o świa towym zasięgu. W tegorocz­nych Jesiennych Targach Lip skich, które odbędą się od 3 do 10 września br. weźmie u- dział ponad 6 tys. producen­tów z 50 krajów.Polska, która w Lipskich uczestniczy 25, powiększyła w Targach po raz stosunkudo ub. roku swą powierzchnię wystawową o 1/4. Głównym akcentem naszej oferty targo­wej będzie kompleksowa eks­pozycja przemysłu chemiczne­go. 26 naszych central handlu zagranicznego na łącznej po­wierzchni prawie 4‘ tys. m kw. przedstawi również maszyny włókiennicze, poligraficzne i do mas plastycznych, sprzęt motoryzacyjny, sportowy, go­spodarstwa domowego i radio wo-telewizyjny, meble, teksty lia, galanterię skórzaną, kon­fekcję. szkło, ceramikę i krysz tały, a także książki, płv+v i to.PAP
Zaproszenie premiera 

Japonii do ChinJapoński minister spraw za­granicznych Ohira, oświadczył w czwartek, że rząd ChRL wy­stosował oficjalne zaproszenie by premier Japonii Tanaka od­wiedził Pekin. Przeprowadziłby on rozmowy z przywódcami chińskimi na temat normaliza­cji stosunków między obu kra­jami. (PAP) 

no około 90 procent żyta i 60 pro­
cent jęczmienia jarego. Bardzo sła­
be postępy zanotowano w Chodzie­
ży i Wągrowcu a ‘ takie po- 

Oborniki.
i Gostyń, 
w sprzę-

wiaty, jak Trzcianka. 
Szamotuły Czarnków 
maja pewne zaległości 
cie. <Zebrani wysłuchali sprawoz-dań na temat przebiegu akcji żniwnej w kilku powiatach. Podkreślano w nich między in­nymi trudności związane z nie­dostatkiem części zamiennych do maszyn oraz przedstawiano wnioski zmierzające do uspraw nienia przebiegu żniw.Oczywiście, sytuacja, ogólnie biorąc, nie jest zła, ale nie jest też taka, jaka być powinna. Dotyczy to zarówno samych żniw, jak i podorywek i poplo nów. Wielkopolskie rolnictwo stać na więcej, stać na lepszą organizacje pracy. Mówił o tym 
Jerzy Zasada, który analizując sytuację, przedstawił także za­dania zarówno dla samych rol­ników, jak i dla służb obsługu­jących rolnictwo. Zdaniem fa­chowców — rolnicy nie powin­ni czekać na stałą słoneczną pogodę, lecz wykorzystywać każdą okazje do wyruszenia w pole. Czekanie na pogodę i oglą 
danie się na kombajny tam, 
gdzie ze względu na mały areał 
z powodzeniem wystarczy żni­
wiarka. jest stanowiskiem, któ­
re trudno akceptować.Pracownicy aparatu admini­stracyjnego, służb rolnych, agro nomowie itp. powinni więcej przebywać w terenie, na po­lach przy bezpośredniej pracy. Niekiedy dzieje się tak. że na oolach jednego gospodarstwa w każdej sprzyjającej chwili ko­si się zboże wszelkimi możli­wymi sposobami, a sąsiednie gospodarstwo, które ma takie same warunki atmosferyczne.
Kohl i Bahr zakończyli 

wymianę poglądówSekretarze stanu NRD Mi- 
chael Kohl i NRF Egon Bahr, zakończyli w czwartek dwu­dniową wymianę poglądów w sprawie uregulowania stosun­ków między obu państwami. Rozmowy wznowione będą 16 sierpnia w stolicy NRD. (PAP)
Delegacja USA opuściła Polskę
3 bm. opuścił Polskę sekretarz 

handlu Stanów Zjednoczonych — 
Peter G. Peterson. który przebv. 
wał w naszym kraju na czele ame­
rykańskiej delegacji gospodarczej. 
Prowadziła ona — jak wiadomo 
— rozmowy w sprawie dalszego 
rozwoju wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej miedzy 
Polska a USA.

Plebiscyt w Ulsterze?
Jeden żołnierz brytyjski został 

zabity w czwartek rano w wvniku 
eksnfozji bombv na drodze w po­
bliżu Clady w hrabstwie Tyrone. 
Jest to nierwszy żołnierz brvtvjski 
zabity w Ulsterze od chwili roz- 
noczęcia przez armię ofensvwv 
przeciwko pozycjom Armii Repu­
blikańskiej.

Agencja France Presse doniosła, 
że rząd brytyjski zamierza zorga­
nizować plebiscyt w Irlandii Pół­
nocnej, przy czym ludność wypo­
wiedziałaby się na. temat ewen­
tualnego zniesienia granicy mie­
dzy Północna Irlandią a Republi­
ka Irlandzką. <

Przeciwko broni jądrowej
W Tokio rozpoczęły sie obrady 

mie^zyndrodowpi konferencii na 

dorowe.i. Uczestnicy omówią za­

czeka na lepszą pogodę, ostatnie doprowadzić może niepowetowanych strat. To doObecne żniwa, zapowiadają­ce zresztą bardzo wysokie plo­ny, przygotowano rzeczywiście dobrze, lecz okazało się, że ma­ło w tych przygotowaniach uwzględniano ewentualność ta­kiej pogody, kiedy to trzeba kraść naturze dosłownie każdą pogodną godzinę, nie czekając aż nadejdą długotrwałe upały i zboże tak wyschnie, że będzie je można bez trudu sprzątnąć kombajnami.I sekretarz KW zaapelował do zebranych o dołożenie wszel kich starań o to, by jak naj­sprawniej kontynuować ,akcję żniwną, o wyróżnianie dobrych gospodarzy, piętnowanie złych przykładów. Chodzi przecież o sprawę podstawową — o chleb dla ludzi i paszę dla inwenta­rza. a więc o żywność. Chodzi też o dobre imię wielkopol­skiego rolnictwa — przodują­cego w kraju, (mf)
Senat USA przeciwny 

dalszemu finansowaniu
wojny w IndochinachW środę wieczorem Senat USA po kilku wstępnych gło­sowaniach wypowiedział się większością głosów za wstrzy maniem dalszych kredytów na wojnę w Indochinach. oprócz środków finansowych na ewa kuację w ciągu czterech mie­sięcy sił zbrojnych USA z In- dochin. Jedynym warunkiem, od którego uzależniono ewa­kuację, ma być uwolnienie w tym czasie wszystkich ame rykańskich jeńców wojennych Oraz ustalenie dokładnej listyAmerykanów czas wojny.Uchwałę tę poprawkę do 

zaginionych poddołączono jako projektu ustawyo kredytach wojskowych, przewidującego wyasygnowa­nie przeszło 20.5 miliarda do­larów na nowe systemy bro­ni amerykańskich sił zbroj­nych.Obserwatorzy waszyngtoń­scy uważają jednak, że 'we­dług wszelkiego prawdopodo­bieństwa Izba Reprezentan­tów, gdzie układ sił był do­tychczas korzystny dla repu­blikanów, nie zgodzi się na przyjęcie ustawy o kredytach wojskowych ze wspomnianą poprawką. (PAP)
gadnienia walki przeciwko rozsze­
rzaniu agresji amerykańskiej w In. 
dochinach. walki o całkowity za­
kaz broni atomowej i wodorowej 
oraz o zapobieżenie wojnie nukle­
arnej.

Kolejna prowokacja Izraela
W ciągu jednego tylko dnia — 1 

sierpnia izraelskie siły zbrojne 
czterokrotnie ostrzelały z broni 
maszynowej terytorium Syrii. Po­
nadto pododdział izraelski, który 
dokonał ostatnio wypadu do Li-
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banu, nadal zajmuje pozycje na. . --
terenie tego kraju, mniej więcej 
w odległości 400 metrów od grani­
cy.

Ludność cywilna ofiarą nalotów
1 sierpnia amerykańskie lotnic­

two taktyczne kontynuowało nalo­
ty bombowe na wiele gęsto za­
ludnionych regonów w szeregu pro 
wincji DRW. Równocześnie okręty 
wojenne VII Floty USA ostrzeli­
wały niektóre miejscowości przy­
brzeżne w prowincjach Nam Ha i 
Thanh Hoa. Tego samego dnia

W wielkopolskim przemyśle

Pomyślne wyniki lipca 
Jak zapowiada się sierpień?

28 czerwca, a więc na przysłowiowe „5 minut” przed naj­
gorętszym okresem lata, pisaliśmy o tym w jaki sposób kie­
rownictwo największego poznańskiego kombinatu przemysło 
Wcgo _ Zakładów Cegielskiego zabezpiecza się organizacyj­
nie. by sezon urlopów pracowniczych nie osłabił tempa pro-
d u kej i.Wyniki lipca potwierdziły skuteczność działania kierow­nictwa oraz prężność i ofiar­ność załogi HCP. Lipcowe pla­ny produkcji i usług zrealizo­wano tam z 3-procentową nad wyżką. Mimo wyjątkowych przecież upałów, wydajność — w stosunku do lata roku po­przedniego — wzrosła o blisko 10 procent, a dynamika pro­dukcji o 12 procent. Podobne tempo „cegielszczacy” chcą utrzymać także ,w sierpniu.HCP nie są w tej dziedzinie wyjątkiem.W Stomilu, pomimo plano­wanej częściowej przerwy w produkcji, realizacja zadań lip­cowych wypadła nadspodzie­wanie dobrze, sięgając 115.2 procent. Zadania 7 miesięcy skorygowanego planu roczne­go wykonano tam w 103,7 pro­centach. Od kwietnia załoga systematycznie nadrabia za­ległości spowodowane pożarem i wszystko wskazuje na to, że ambitne zamiary zostana urze czywistnione. Już obecnie zrealizowano 99,4 procent pla-

Kto zastąpi 
senatora Eagletona?Na wtorek zwołano do Wa­szyngtonu nadzwyczajne posie dzenie komitetu krajowego partii demokratycznej, aby powziąć decyzję kto zastąpi, senatora Thomasa Eagletona, jako kandydat na wiceprezy­denta Stanów Zjednoczonych. Posiedzenie ma przybrać for­mę dodatkowej „minikonwen- cji” partii demokratycznej.Przewodnicząca komitetu, 

Jean Westwood oświadczyła, że w zasadzie komitet ma prze­jąć zalecenie Mc Governa ja­ko kandydata na prezydenta, zostaną jednak wzięte pod uwa gę również ewentualne inne kandydatury.Na czele listy ewentualnych kandydatów figuruje nadal senator Edmund MusJkic. Choć nie wiadomo dotychczas, czy zechce on zabiegać o kandy­daturę. (PAP)
bombowce strategiczne „B-52” do 
konały intensywnych nalotów na 
prowincje Quang Binh. Wśród lud 
ności cywilnej sa zabici i ranni.

Rokowania NRD - Finlandia
W czwartek delegacje NRD i 

Finlandii kontynuowały rozmowy 
w sprawie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między obydwo 
ma państwami. Jak donosi agencja 
ADN, osiągnięto dobre postępy.

Zapowiedź nawiązania stosunków
Radio Kamnala poinformowało, 

że prezydent Idi Amin wyraził go­
towość nawiazania stosunków dyp­
lomatycznych miedzy Uganda a 
Tymczasowym Rządem Rewolucyj­
nym Republiki Wietnamu Południo 
wego na szczeblu ambasad.

Jak wiadomo — przed dwoma 
dniami Uganda zapowiedziała wy­
mianę ambasadorów z KRL-D.

Groźne powodzie w Bengalii
Agencja Reutera donosi z Ben­

galii o nowych groźnvch nowo- 
dziach. Cztery wielkie rzeki wvsta- 
nily z brzegów, a noziom wód w 
dwóch innvch osiągnął stan alar­
mowy. Około 40 000 osóh zostało 
ewakuowanvch z zalanego woda 
miasta Siradżerandz ważnego oś­
rodka handlu jutą. 

nu, który obowiązywał w kładach przed pożarem.Decydujące znaczenie dzie miał sierpień. Zaczął 
za-bę- siębardzo dobrze i jeżeli załoga wykazywać będzie w dalszym ciągu pełną mobilizację, utrzy mując dotychczasowe tempo pracy to zaległości wynikłe z marcowej awarii zostaną w pełni nadrobione.Załoga Poznańskich Zakła­dów Elektrochemicznych „Al- 

co-Centra” wykonała lipcowe plany sprzedaży produkcji i usług w 101.3 proc. W ramach „akcji 20 miliardów” wyprodu kowala dodatkowo m. in. 60 tys. płyt, stanowiących części zamienne akumulatorów prze­znaczonych dla rolnictwa oraz zrealizowała dodatkowe zamó­wienia eksportowe na aku­mulatory niklowo-kadmowe.Zadania 7 miesięcy przekro­czono tam o 3 procent, dając dodatkową produkcję wartości blisko 12,7 min złotych.Pracownicy Poznańskiej Fa bryki Wodomierzy i Gazomie­rzy „Powogaz” również zam­knęli lipiec, podobnie jak uprzednio całe pierwsze pół­rocze, wynikami pozytywny­mi. °lan produkcji towarowej i usfug wykonali w 100,5 pro­centach, chociaż nie był to łatwy plan.Wbrew pozorom najpoważ­niejsze trudności stanowił nie okres urlopowy, bo z tym upo­rano się dzięki prawidłowej organizacji pracy. Znacznie więcej kłopotów nastręczało opanowanie nowej, jeszcze nie zunifikowanej produkcji urzą­dzeń dla oczyszczalni ście­ków. Trudności zaopatrzenio­we, szczególnie w dostawach przekładni i silników oraz wy robów hutniczych zmuszały niekiedy do błyskawicznej zmiany asortymentów pro­dukcji. W miarę postępującej unif;kacji urządzeń trudności te będą maleć, co pozwala optymistrcznie patrzeć na rea lizację pla.nu sierpniowego, asamym zadań całego ro-tym ku.
W. M.

J. Tiażelnikow
przyjął T. ChafadajaI sekretarz KC Komsomołu J. Tiażelnikow przyjął w czwar tek przewodniczącego Zarzą­du Głównego Związku Młodzie ży Wiejskiej T. Chaładaja, któ­ry przebywa w ZSRR na zapro­szenie KC Komsomołu. (PAP)
Strajk włoskich 

kolejarzyCały włoski transport kolejo­wy został w czwartek sparali­żowany w wyniku 24-godzin- nego strajku, który objął 216 tys. pracowników kolei. Pocią­gi kursują tvlko w rejonie An­iony która naw:edziło nindaw. no trzęsienie ziemi. (PAP)

Zacbmnrzet)!? umiarkowane, okre 
sami duże z przelotnymi ooadamt 
' 1nkalnvmi burzami. Temperatura 
maksvmałna od 20 st na oółnoc- 
nvm-zachodzie do około 24 st. na 
nołudniu. wiat-y słabe lub umiar­
kowane. nrz^ważnte z kierunków 
zachodnich.



Po uchwale Rady Ministrów

Jak korzystać 
z ryczałtów noclegowych?

W końcu ub. miesiąca Rada Ministrów podjęła uchwałę 
w sprawie ryczałtów za noclegi w podróżach służbowych. 
Uchwała ta rozszerza możliwości korzystania przez osoby 
delegowane służbowo z podwyższonych ryczałtów, co dotych­
czas obowiązywało tylko w 27 miejscowościach kraju.

Konsekwentna realizacja programu 
poprawy warunków socjalnych

Rozmowa z sekretarzem CRZZ • Ireną Sroczyńską

Obecnie, podwyższone ry­czałty — do 60 zł w miastach wojewódzkich (poza stolicą, gdzie za każdy nocleg przy­sługuje ryczałt w wysokości 70 zł), 50 zł w miastach po­wiatowych, 40 zł w innych miastach oraz 35 zł w pozosta­łych miejscowościach, obowią­zywać będą w ciągu całego roku w Warszawie, Krakowie i Wrocławiu oraz w woje­wództwach: szczecińskim,wrocławskim, zielonogórskim i krakowskim. Natomiast od 1 stycznia do 31 marca i od 1 czerwca do 30 września w wo­jewództwach: katowickim,opolskim i rzeszowskim, zaś od 
1 czerwca do 30 września obo­wiązywać będą one w in­nych miastach wyłączonych oraz w województwach po­zostałych.Uchwała nie ogranicza oczy­wiście możliwości noclegu w hotelu i przysługującego- oso­bie delegowanej zwrotu kosz­tów za taki nocleg na podsta­wie rachunku.

Przeprowadzone przez organa 
Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych badania i analizy, któ­
re posłużyły do opracowania 
uchwały w sprawie ryczałtów, da­
ją podstawę do twierdzenia, że 
wprowadzenie jej w życie po­
winno przynieść znaczne korzyści.

Przypomnijmy np., że w tzw. 
kwaterach (pokojach gościnnych) 
objętych gospodarką biur zakwa- 
terowań, w jednoosobowym poko­
ju I kategorii płaci się za nocleg 
55 zł, a w kategorii IV — 25 zł. 
a więc ryczałt ustalony został w 
odpowiedniej relacji, korzystniej 
dla pracownika delegowanego w 
podróż służbową.

Z kolei ryczałt jest niższy niż 
cena za pokój hotelowy. Za dobę 
w jednoosobowym pokoju w ho­
telu I kategorii zakład pracy mu­
si nieraz płacić 145 zł, a w hotelu 
III kategorii 80 zł. Stąd duże 
oszczędności dla zakładów delegu­
jących w teren swych pracowni­
ków.

Na intencję uchwały trzeba je­
dnak spojrzeć szerzej. Największe 
korzyści przyniesie ona bowiem 
dzięki zwolnieniu wielu miejsc w 
pokojach hotelowych przez osoby 
z delegacjami służbowymi.Uchwała upoważnia też Mi­nistra Pracy, Płac i Spraw

Tragiczna śmierć 
alpinistów

Dwaj wspinacze japońscy ponie 
śli śmierć podczas pokonywania 
północnego stoku góry Eiger w Al 
pach. Spadli oni w 300-metrową 
przepaść. Przypuszcza się, że przy 
czyną wypadku była zła widocz­
ność. (PAP)

HUMOR I SATYRA
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Socjalnych do wprowadzenia — w porozumieniu z resortem Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska oraz GKKFiT-em — zmian w okre sach i zakresie stosowania ry­czałtów za noclegi w podró­żach służbowych oraz do okreś lenia warunków korzystania, w przypadkach takiej podróży, z niektórych hoteli, np. kate­gorii „Lux”. Ma to zapewnić elastyczność w dostosowywa­niu polityki hotelowej do zmieniających się warunków, uwzględniając lokalne nasile­nie lub zmniejszenie się wyko­rzystania bazy noclegowej. Ma ją być również określone przypadki, kiedy pracownik uprawniony będzie do korzy­stania w czasie podróży służ­bowej z samodzielnego poko­ju w hotelu. Chodzi o to, aby nie dopuszczać do przypadków, kiedy osoba z delegacją służbo wą zastrzega sobie w hotelu, że będzie korzystała sama z pokoju wieloosobowego, bez uzasadnionej przyczyny. Nie można bowiem tolerować sy­tuacji — wygodnej zresztą dla hoteli — że z wieloosobowego pokoju korzysta tylko jedna osoba — gdy inni podróżni bezskutecznie poszukują nocle­gu. (PAP)
Dodatkowa produkcja „Polleny"

Coraz więcej kosmetyków 
i artykułów chemii gospodarczej

Prawie o jedną czwartą wzrosły w tym roku dostawy 
na rynek wyrobów chemii gospodarczej, wytwarzanych 
przez zakłady, podległe zjednoczeniu „Pollena”. Kupujemy 
znacznie więcej (bo aż o 58 proc.) — perfum. Dostawy na 
rynek wód kolońskich, pasty do zębów, mydła toaletowego 
i szamponów — zwiększyły się w stosunku do I półrocza 
1971 r. średnio o 30 — 35 proc.Wobec zwiększonych zaku­pów mydła toaletowego, częś­ciowo przez zakłady pracy, je­go dostawy zwiększono — do 31,5 tys. ton. W przyszłym roku — dzięki inwestycjom — produkcja tego mydła wzroś­nie o dalsze 10 tys. ton.Natomiast systematycznie maleją zakupy mydła do pra­nia. wypieranego przez bar­dziej wydajne i wygodniejsze w użyciu proszki, zwłaszcza syntetyczne. W pierwszym pół roczu przemysł dostarczył 9,1 tys. ton proszku „Bis”, tj. dwukrotnie więcej, niż zamó­wił handel na... cały rok. Do­stawy proszku „Pollena” by­ły również wyższe niż zamó­wienia handlu.

Zaległości w rozwiązywaniu spraw socjalnych — narosłe 
w latach poprzednich — były szczególnie silnie odczuwane. 
To, co już zrobiono w tej dziedzinie od grudnia 1970 r., nie 
jest działalnością doraźną, ale stanowi wyraz konsekwent­
nej polityki socjalnej partii i państwa, zmierzającej do po­
lepszenia warunków życia ludności. Zgodnie z programem 
nakreślonym w uchwale VI Zjazdu partii, minione półrocze 
przyniosło dalszy postęp w rozwiązywaniu problemów soc­
jalnych.— Które z nich można o- kreślić jako najbardziej do­niosłe społecznie? — z pyta­niem tym do sekretarza CRZZ Ireny Sroczyńskiej, zwrócił się dziennikarz PAP.— Program socjalny, nakre ślony uchwałą VI Zjazdu par tii realizowany jest konsek­wentnie i w pierwszej kolejno ści rozwiązywane są najbar­dziej palące problemy. Stąd też trudno w sposób jedno­znaczny wskazać wśród wielu ważnych społecznie rozwiązań ostatniego półrocza te najbar­dziej doniosłe.Moim osobistym zdaniem, na szczególne wyróżnienie za­sługuje uchwalona w począt­kach lipca przez Sejm usta­wa o podwyższeniu zasiłków chorobowych. Usuwa ona jed ną z ostatnich różnic w u- prawnieniach pracowników u- mysłowych i fizycznych. Spra wy te były już od dłuższego czasu przedmiotem krytyki społecznej.Jako kobieta, chciałabym też podkreślić wielkie znacze­nie dla poprawy opieki nad dzieckiem i rozwoju rodziny

Mimo dynamicznego wzrostu dostaw — nie we wszystkich asortymentach udało się w pełni zaspokoić potrzeby. Pod­stawową przeszkodę stanowi brak dostatecznej ilości opa­kowań, zwłaszcza szklanych. Zmniejsza to szanse na poprą wę zaopatrzenia w perfumy i wody kolońskie. Zjednoczenie „Pollena”, z własnych środ­ków przeznaczyło w br. — 700 tys. zł dew. na zakup o- pakowań z importu.Aby zapewnić odpowiednią do potrzeb ilość opakowań dla wyrobów w aerozolu (dezodo­rantów, lakierów, perfum itp.) zjednoczenie uruchamia nowe biura technologiczne, które pozwolą zapewnić w przy­szłym roku ok. 20 min tych opakowań.Załogi fabryk „Pollena”, uczestnicząc w akcji „20 mi­liardów”, wyprodukowały do­datkowo wyroby wartości 120 min zł, realizując w ciągu 6 miesięcy swoje roczne zobo­wiązanie. Dynamiczny wzrost zapotrzebowania na artykuły chemii gospodarczej wykazuje jednak konieczność szukania dalszych możliwości zwiększa nia produkcji przeznaczonej na rynek. Przewiduje się. że w tym roku wartość dostaw rynkowych „Polleny” osiągnie 6,9 mld zł, w przyszłym roku — powinna wzrosnąć do 8,1 mld zł. (PAP)
---- 4-

Groźny pożar 
lasów w KaliforniiPonad 1300 strażaków walczy z olbrzymim pożarem lasów, szalejącym w jednym z parków narodowych w Kalifornii. Ogień •zniszczył już ponad 1300 ha. 1 Liczni turyści zostali ewaku­owani z terenu parku samolo- [ tami wojskowymi. (PAP)

— ustawy o przedłużeniu ur­lopów macierzyńskich oraz uchwały rządu, zwiększającej uprawnienia pracownic fizycz nych do 100 procent płatnych zwolnień na opiekę nad cho­rym dzieckiem.Wyrazem troski o zdrowie matki i dziecka jest także u- chwała rządu o przedłużeniu do 3 lat bezpłatnego urlopu macierzyńskiego.Mówiąc o najważniejszych decyzjach socjalnych ostatnie­go półrocza trudno nie wspom nieć o szerokim programie rozwoju budownictwa miesz­kaniowego, przedstawionym niedawno Sejmowi. Program ten stwarza realną perspekty­wę poprawy warunków mie­szkaniowych ludności. Będzie on realizowany w najbliż­szych latach.— Jakie inne problemy soc jalne rozwiązywać się będzie w najbliższej przyszłości?' — Jednym z podstawowych którym ruch związkowy jest szczególnie zainteresowany — jest przyspieszenie poprawy warunków pracy. Wiele już w tej dziedzinie zostało zro­bione. Wystarczy jednak — zwłaszcza teraz w okresie upa łów — odwiedzić hale fa­bryczne, aby przekonać się jak wiele jest jeszcze niedo­ciągnięć. W niemałej liczbie zakładów brakuje wentylacji, panuje nadmierny hałas, zapy lenie; nie wszędzie jest jesz­cze wystarczające zaplecze soc jalne. Sprawy te znajdują od­zwierciedlenie w rządowym programie poprawy warun­ków pracy. Zadaniem związ-
Japończycy planują 

budowę 
atomowej stalowniW Tokio ogłoszono, że w ro ku przyszłym naukowcy japoń scy podejmą próbę zbudowa­nia pierwszej w świecię doś­wiadczalnej stalowni atomo­wej — bez wielkiego pieca i bez pieców martenowskich, wytapiającej stal w strumie­niu gorących gazów z reakto­ra jądrowego.Sześcioletni program prac nad skonstruowaniem urzą­dzeń takiej stalowni, przewidu jący wydanie na ten cel 7,5 mi liarda jenów, zatwierdziło w tych dniach japońskie Mini­sterstwo Przemysłu. (PAP) 

Trudno jest nam, Polakom pogodzić się ciągle z faktem, że taki wielki zbrodniarz jak Hahn mógł żyć przez 25 lat na wolności, prowadząc przy tym w Ham­burgu życie dostatnie i weso­łe. Nie możemy bez oburze­nia patrzeć na to, że odpowia da on przed sądem z wolnej stopy, mając możność mata- czenia i wpływania — prośbą lub groźbą — na zeznania świadków.Przyjąć musimy też do wia domości — mimo, że się z tym nikt z nas nie godzi — iż Hahn nie będzie skazany? ani w Hamburgu, ani w żadnym innym mieście Niemieckiej Re publiki Federalnej za to, że był SS-Standartenfuehrerem, a także nawet ^a to, że stał na czele zbirów z Sicherheit'- polizei i SD w okupowanej Warszawie. Jeżeli tu go za to ktoś potępi, to tylko moral­nie. Aby go skazać wyrokiem sądu NRF należy przed tym właśnie sądem przeprowadzić dowód, że Hahn dopuścił się chociażby jednego mordu.Zaś przyjęcie kwalifikacji „mord” uzależnia spełnienie takich warunków, iż w zasa­dzie tylko samo przyznanie

ków jest przyspieszenie jego realizacji.Przedmiotem dużego zainte­resowania ogółu pracowników jest zagadnienie skrócenia cza su pracy i okresu oczekiwa­nia na renty i emerytury. Zgodnie z uchwałą VI Zjaz­du sprawa ta znajdzie szersze rozwiązanie w następnej 5-lat ce.Za ważną sprawę uważam również skuteczniejszą pomoc rodzinom o niskich docho­dach. Jeśli takie możliwości powstaną, to sądzę, że najsku teczniejszą formą pomocy dla tych rodzin byłaby zmiana systemu zasiłków rodzinnych.Chciałabym podkreślić, że nad konkretnymi rozwiązania mi w tych i innych sprawach, pracuje się już obecnie w po­szczególnych resortach i na szczeblu rządowym, w kon­sultacji ze związkami zawodo­wymi. Prowadzone prace ma­ją na celu znalezienie rozwią­zań optymalnych, najbardziej odpowiadających potrzebom społecznym i aktualnym moż­liwościom państwa. (PAP)
Dobiega końca 

repatriacja 
Bengalczyków z IndiiW odpowiedzi na interpela­cje w parlamencie indyjskim minister pracy, zatrudnienia, i d/s uchodźców R. K. 

Khadilkar oświadczył w czwartek w Izbie Ludowej, że jedynie 533 osoby spośród Ben galczyków, przebywających w obozach dla uchodźców, nie zo stały jeszcze repatriowane. Większość tych, którzy przeby wali u krewnych i znajomych, również poXvróciła do kraju. Ogólne wydatki na utrzyma­nie uchodźców bengalskich wy niosły do końca maja br. po­nad 3 miliardy rupii. Jak wia domo, pod koniec ub. roku na terenie Indii przebywało oko­ło 10 milionów uchodźców z Bengalii.Minister Khadilkar oświad­czył również, że do 22 lipca br. z Cejlonu repatriowano do Indii 65 578 osób pochodzenia indyjskiego. (PAP)
W rocznicę śmierci 
K. Rokossowskiego3 bm., w czwartą rocznicę śmierci Marszałka Związku Radzieckiego i Polski Konstan­

tego Rokossowskiego delegacja WP z attache wojskowym przy ambasadzie PRL w Moskwje — gen. bryg. Wacławem Jagasem złożyła wiązankę biało-czerwo­nych kwiatów pod murem krem lowskim, u stóp tablicy na­grobnej ku czci słynnego do­wódcy. (PAP) • 
Proces kata Warszawy

Jaki będzie wyrok?się oskarżonego związać by mogło ręce wyrokującemu są­dowi, a więc, aby udowodnić, że 'zbrodnia była „mordem”, a nie przedawnionym zabój­stwem”, trzeba — zgodnie z treścią art. 211 kodeksu kar­nego NRF — udowodnić, że sprawca zabijał człowieka w sposób okrutny, względnie, że działał z niskich pobudek. Za strzelenie uważa się tu jed­nak na ogół za śmierć łagodną i przyjemną, a udział w egzekucji za dzia­łanie na rozkaz.Hahn liczył z pewnością na powodzenie takiej właśnie li­nii obronnej. Zbyt często pod­kreśla bowiem, że działał tyl­ko ściśle w myśl rozkazów z RSHA w Berlinie i z urzędu dowódcy SIPO i SD w Krako wie. Jeżeli jednak z pewnego punktu widzenia proces na ra zie toczy się dobrze, czyli dla Hahna niekorzystnie, ponie­waż przynajmniej bezsporne jest to w tym sądzie, że za

Rośnie zamkowe 
, kontof Na ręce prof. Stanisława Lo- 
| ręntza podczas jego pobytu w f Kanadzie, członkowie tamtej­szego Związku Polaków złożyli czeki na 7.900 dolarów kana­dyjskich. Do ambasady PRL w Waszyngtonie zgłosiła się Bar­

bara Piasecka-Johnson, która przekazała na odbudowę Zam­ku czek na 2 tys. dolarów. W biurze odbudowy Zamku w Warszawie zjawili się przed­stawiciele Związku Polaków w NRF „Zgoda” — gromada Han- nower, którzy przekazali na konto zamkowe 600 marek.PAP
Eksperymentalne 

wodowanie frachtowcaW Płockiej Stoczni Rzecznej, wykorzystując doświadczenia stoczniowców Wybrzeża, zwo­dowano 3 bm. metodą „połów kową” nowy frachtowiec o dłu gości 86 m. Jest on największa jednostką pływającą, jaka pow stała dotychczas w polskich stoczniach śródlądowych Frachtowce tego typu o wy porności 1700 ton, budowane na zamówienie armatora z NRF, przeznaczone są do prze­wozu ładunków sypkich i ma sowych. Zawarty kontrakt przewiduje dostarczenie do końca br. 6 takich jednostek.Obecnie stoczniowcy, już na terenie basenu portowego, pro­wadzą przygotowania do naj­trudniejszego etapu operacji — wyniesienia obu części zwo. dowanych ponad powierzchn e wody, a następnie zbliżenia połączenia ich. Od przebieg, tych prac zależeć będzie cz> metoda „połówkowego” łącze, nia elementów na wodzie za­stosowana zostanie w przysz łości w trakcie seryjnej pro­dukcji frachtowców. (PAP)
Były SS-man 

zwolniony z aresztuByły generał — major SS, wyższy funkcjonariusz Głów­nego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy dr Karl Werner Best, został zwolniony w środę z aresztu śledczego. Decyzję uza­sadnia się złym stanem jeg^ zdrowia. Best został postawio­ny w stan oskarżenia w lutym br. pod zarzutem udziału w za­mordowaniu co najmniej 8.7°'' obywateli polskich w okresie od września 1939 r. do czerwca 1940 r.Był on skazany na śmierć w roku 1948 przez sąd duński za zbrodnie, jakich się dopuści- pełniąc funkcję gubernatora Danii od 1942 do końca wojny Wyrok ten jednakże został zmniejszony do 5 lat więzienia. Do chwili aresztowania w ro­ku 1969 przez zachodnioniemiec kie organa ścigania Best zaj­mował stanowisko radcy praw nego w wielkiej firmie prze­mysłowej. (PAP)

rządów Hahna popełnione zo­stały straszne i masowe zbrod nie w Warszawie, to mimo wszystko w tym sądzie ham- burskim problem pełnej od­powiedzialności Hahna wisi nadal na włosku. Zbyt wiele mówi się tu bowiem o tym. że działalność Hahna była zgod­na z „ówczesnym prawem”: zbyt mocno podkreśla się, że osądzanie Polaków przez tzw. sądy doraźne policji, bez pieczeństwa i SD za posiada­nie broni i udział w ruchu o- pory było „normalne”.Jeżeli jednak mógłbym sformułować jakąś optymisty­czną prognozę na temat pro­cesu Hahna, to wynika ona z powtarzających się tu coraz bardziej i częściej pogłosek, iż Hahn będzie usiłował wywi nać się od kary przy pomocy zaświadczeń lekarskich. Wyni­ka z tego, że on sam widzi ten proces w coraz gorszym dla siebie świetle.
T. KUR



forW l^mocy wojska dla gospodarki narodowej, czego świadectwem są m. in. 
g cz"e żniwa. Ekipy techniczne WP, dysponujące dobrze wyposażonymi samochodami 

warsztatami, towarzyszą w wielu rejonach kraju przy sprzęcie zbóż, a w razie potrzeby do- 
onują napraw pracujących w polu maszyn: kombajnów, żniwiarek, snopowiązałek I ciągni- 

ków.
a zdjęciu, wojskowa czołówka techniczna na polach żniwnych Państwowego Gospodar­

stwa Rolnego. CAF — fot. Kwiatkowski

KSZTAŁT EUROPY JUTRA
Rozmowa z posłem na Sejm, redaktorem naczelnym 

„Życia Warszawy14 — Ryszardem Wojną

Żołnierski wkład w akcję 20 miliardów

Nawyk

Ostatnie wyliczenia wyka­zały, że wartość podję­tych zobowiązań prze­kracza 23,5 mld zł. Pierwotne 20 mld stanie się wkrótce fak tern, bowiem ponadplanową produkcję pierwszego półro­cza oblicza się na 16,5 mld zł. Te ostatnio opublikowane licz by są potwierdzeniem ogólne go odczucia, które kształtowa ło się pod wpływem nadsyła­nych w ciągu tego roku z całego kraju doniesień o masowym i spontanicznym odzewie na apel Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu. Okazało się, że znaleźliśmy więcej, niż owe 20 miliardów, że mogliśmy zna leźć więcej. I mało tego — stać nas było jeszcze na podjęcie i realizację zobowiązań pierw­szomajowych, na czyny zloto­we młodych. A więc rezerwy istniały i zostały odnalezione.Każdy biorący udział w ja­kimś przedsięwzięciu pragnie wiedzieć, jak kształtuje się je go udział na tle całości wysił ków, jaki jest jego wkład w to dzieło. Żołnierze uczestni­czący w „akęji 20 miliardów” również pragną to wiedzieć. Jednak wojsko, to specyficzny organizm. Jego „produkcja” nie zawsze daje się określić liczbami. Jest to przecież głów nie szkolenie, przygotowywa­nie do skutecznej obrony oj­czyzny, do jak najefektywniej szego życia w społeczeństwie.
Kurs na oszczędnośćMimo to członkowie KMW 5 Kołobrzeskiego Pułku Zme­chanizowanego im. kpt. Oto­kara Jarosza, wyrażając swoje poparcie dla idei akcji, pisali:

„Widzimy w naszym pułku moż 
liwości przyjścia z pomocą gospo­
darce narodowej w ten sposób, iż 
będziemy bardziej, niż dotąd, ota 
czać troska sprzęt, który otrzymu 
jemy do użytkowania podczas 
służby wojskowej, efektywniej i z 
pożytkiem dla pełnej gotowości bo 
jowej gospodarzyć będziemy amu­
nicja i środkami pozoracji pola 
walki na wszystkich ćwiczeniach”.Kierowcy Wojsk Lotniczych np. zaoszczędzili materiałów pędnych i smarów na sumę 300 tys. zł.Znaleziono też możliwości wygospodarowania oszczędno ści przez „odbiurokratyzowa­nie” pracy sztabów wojsko­wych. Pomysł to rodem z Wo jewódzkiego Sztabu Wojsko­wego w Katowicach. Zamiast wzywać poborowych do sta­wienia się przed komisją i od­rywać ich od pracy — co po­ciągało za sobą wypłacanie wy nagrodzenia za usprawiedliwić ną nieobecność, zmniejszenie produkcji — komisja poboro­wa urzęduje w zakładzie pro dukcyjnym, i to np. od 6 ra­no, przed rozpoczęciem pracy. Obliczono, że jeden dzień dzia łalności komisji poborowej w kopalni „Szombierki” przy­niósł oszczędności przeszło 117 tys. zł, w kopalni „Dymitrow” — 183 tys. zł, w kopalni „Bo­brek” — 168 tys. zł. Sumy te warte uwagi.

Wojsku i gospodarceDuże możliwości ujawnienia rezerw miały służby kwater- mistrzowskie. Zadeklarowały one ponad 363 min zł.Stwierdzono zatem, że — w stosunku do pierwotnych za­łożeń planów gosoodarczych — istnieją możliwości zwięk­szenia świadczeń usługowo-

dobrej 
produkcyjnych' na rzecz woj­ska oraz pełniejszego wyko­rzystania posiadanych zaso­bów materiałowych.

Deklarowano zwiększenie ponad 
planowej produkcji rolno-hodow- 
lanej, zagospodarowanie wszelkich 
pomieszczeń, by nie było koniecz 
ności budowania nowych obiek­
tów. sprzedaż zbędnych maszyn i 
urządzeń, zwolnienie mocy pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw gospo 
darki narodowej przez rezygnację 
z zamówień niektórych przedmio­
tów zaopatrzenia mundurowego.Wojska kwaterunkowo-bu- dowlane i inżynieryjno-budo­wlane — te w pełni produk­cyjne — ponadplanowo rozbu dowywały zaplecze techniczno- usługowe, wykonywały doku­mentację techniczną, zwiększa ły zadania remontowo-budow­lane. Wiele funkcji, które speł niały dla wojska przedsiębior stwa cywilne przejęli specja­liści wojskowi. W sumie przed sięwzięcia te odciążyły przed­siębiorstwa gospodarki naro­dowej na sumę 75,5 min zł.Lutowe Konferencje Samo­rządów Robotniczych przed­siębiorstw przemysłowych Mi nisterstwa Obrony Narodowej również odpowiedziały na apel, podejmując dodatkową produkcję o łącznej wartości 25 min zł.Żołnierze Służb Inżynieryj­no-Budowlanych podjęli pod koniec lutego — z inicjatywy Kół Młodzieży Wojskowej — zobowiązanie wygospodarowa­nia 12,7 min zł. Potem przy­szły ich dalsze deklaracje i czyny.Sama tylko jednostka z Wojsk Komunikacyjnych
Zamyślin. Wieś skryta wśród puszczy. Zachodni kraniec województwa. Kiedyś należała administra­cyjnie do powiatu Skwierzy­na, obecnie do Międzychodu. Do Skwierzyny jednak łatwiej się dostać. Dwa kilometry do Wiejc przez las. Stamtąd już droga bita i autobusy. A do Międzychodu, leśnym szlakiem, prawie dziesięć kilometrów.

ŚLADAMI POLSKOŚCINiewiele gospodarstw w tej wsi. Kolonijna zabudowa nie sprzyja integracji, choć sąsiad z sąsiadem stara się żyć w zgo dzie. Na takim odludziu to nawet konieczne. W razie ja­kiegoś nieszczęścia, kto pomo­że. Każda zagroda musi być samowystarczalna. Jak za daw nych czasów gromadzi się za­pasy na zimę, choć już sklepy są bliżej.Osadnicy, którzy przyszli na tę ziemię po ostatniej wojnie, z konieczności gospodarowali dość prymitywnie. Duże kie­dyś gospodarstwa hodowlane rozdrobniono na mniejsze, nie bacząc na niską jakość grun­tów. Trudno było mówić w tych warunkach o specjali­zacji.— Teraz się zmienia na lepsze, opłaca się dobrać ka­wałek ziemi, mniejsze po­datki, nie ma obowiązkowych dostaw, a i o kredyty łatwiej — mówią tutejsi.Ci co przetrwali trudne lata (m. in. prawie trzyletnią po­suchę) usiłują drapać się w górę. Mają w sobie ten trochę irracjonalny, słowiański upór, 

roboty
(wsławiona udziałem w odbu­dowie czechowickiej rafinerii) zadeklarowała ponadplanowe 3,5 min zł.Przykłady zobowiązań i za deklarowane sumy można by przytaczać jeszcze długo. Wszę dzie bowiem, gdzie widzi się pracujących żołnierzy — przy budowach mostów, linii kole­jowych, dróg, czy wznoszeniu różnego rodzaju obiektów — rodzą się złotówki, składające się na efekt wielkiej „akcji 20 miliardów”.

Trwałe efektyEfekt ten nie polega tylko na wygospodarowanej kwo­cie. Sens całego przedsięwzię­cia jest znacznie głębszy i szerszy. Bo przecież zakorze­niona dzięki tej akcji gospo­darność pozostanie — wierz­my w to — jako nawyk, utrwa li się społeczne uczulenie na wszelkiego rodzaju marnotraw stwo. Realizacja zobowiązań wymagała najczęściej podnie­sienia poziomu organizacji i szkolenia. Ten efekt także po­zostanie na stałe.Wszystko to w sumie stwa­rza pomyślne przesłanki dyna­micznego rozwoju gospodarki i realizacji założonych efektów ekonomicznych. Więcej — jest prognostykiem na ich przekro czenie. Największym zaś suk­cesem „akcji 20 miliardów”, bo sukcesem wychowawczym, jest coraz mocniej zakorzenia jący się w społeczeństwie na­wyk dobrej roboty.
JOLANTA KRONER

Na krańcach Wielkopolski

W sercu puszczy
który każę im trwać na swoim. Na przekór trudnoś­ciom. Gospodarzą przecież na piastowskiej ziemi, którą kie­dyś wydarli na tym pograni­czu Niemcy, germanizujący podczas zaborów ludność miej­scową.

NA STYKU EPOKStarsze pokolenie tu po­zostanie. A młodzi? Czy wrasta ją w tę ziemię? Jakie wzorce im starsi stworzyli? Chodzę po wsi i patrzę. Nie wszystko musi się tu podobać młodym. Choćby niektóre zapuszczone zagrody. Stoję przed jedną i myślę, czyżby w niej nie było nikogo o sprawnych rękach, co by oszklił wyłupione okna w chlewni, załatał dziury w dachu, naprawił płot. Wątpli­wości moje rozwiewa ukaza­nie się kilku młodzianów. Krę­cą się po podwórku, jeden wsiada na motocykl. Obłok ku rzu rozwiewa się za zakrę­tem. Pozostali szykują się na zabawę. Właśnie sobota.Na styku dwóch epok — dwa sposoby myślenia. Z jed­nej strony pęd młodych do nowoczesności, do wygód miejskiego życia, do unormo­wanej pracy, szybkiej samo­dzielności finansowej i życio­wej. Stąd dramatyczne nieraz spięcia ze starszymi, poszuki­

Jaka będzie Europa ju­tra, jej kształt politycz­ny? Najprościej byłoby odpowiedzieć na to pytanie przez wyrażenie naszych ży­czeń, pragnień, ale one nie są zakorzenione dostatecznie w europejskiej rzeczywistości i nie widzę szans ich realizacji i celowości dyskutowania nad problemami oderwanymi od realiów. Niemniej jednak kaź dy z nas posiada pewne wy­obrażenia rozwiązań idealnych w tym zakresie, choćby po to, by stanowić one mogły ja kiś kierunek naszych działań i siłę mobilizującą dla opinii społecznej.Wydaje się, że idealną Euro pą jutra byłaby taka Europa, w której kontynent nasz był­by objęty systemem bezpie­czeństwa zbiorowego, działają cym w minimalnym stopniu w oparciu o gwarancje militar­ne — przy założeniu pow­szechnego rozbrojenia. Rezul­tatem byłaby taka zmiana kii matu na terenie Europy, któ­ra stworzyłaby platformę dla rywalizacji ideologicznej mię­dzy dwoma ustrojami społecz­nymi na rzeczywiście nowych w historii pokojowego współ­istnienia warunkach.Nie możemy tym zapominać, kapitalizmu z jest konfliktem i nie może być 
jednak przy że konflikt socjalizmem nadrzędnym sytuacji, wktórej konfrontacja tych dwóch systemów przebiegała­by w tak idealnych warun­kach wzajemnego zaufania.Oba systemy są bowiem wo­bec siebie konkurencyjne. Cho dzi więc nie tylko o stworze­nie warunków, które pozwo­liłyby eliminować groźbę dla pokoju, wynikającą z tej kon frontacji, ale które organizo­wałyby, mówiąc językiem spor towym, ring dla konfrontacji.Wydaje mi się, że w roku 1972 Europa znajduje się na rozstaju dróg, i od decyzji, ja kie zapadną w tym czasie, za leży dalszy kierunek rozwoju naszego kontynentu. Mamy bowiem do czynienia z proce sami sprzecznymi — z jednej strony istnieje obiektywne zja wisko procesów integracyj­nych na wschodzie i zacho­dzie Europy, z drugiej nato­miast — w wyniku inicjatyw państw socjalistycznych — po­wszechną stała się w Europie świadomość konieczności zna­lezienia wspólnych ram współ nego bezpieczeństwa. Sprzecz­

wania własnych dróg, nie zaw sze uwieńczone powodzeniem. Z drugiej strony rodzice, jesz­cze o tradycyjnym sposobie myślenia. Każę on dzieci trzy­mać krótko, gonić do roboty, jednym słowem — nie roz­puszczać.Przecież to dla ich dobra — tłumaczą starsi — W domu nie odmawia im się ubioru, jedze­nia, pieniędzy na zabawę. Cze go chcieliby szukać w mieście? Łatwego chleba. Nigdzie nie wsadzą w ramki i nie będą bić pokłonów. W mieście i na wsi trzeba coć umieć.Właśnie. Wszędzie trzeba coś umieć. Czy ta prawda do­tarła do wszystkich młodych? Do tych, co ujeżdżają galopem po piaszczystych, leśnych ścież kach na motocyklach? Do dziewcząt, które jednak wolą popatrywać w stronę tych na kampingach. Imponuje im po­za miastowych? Ale nie wszy­scy są tacy, a nawet nie większość.
GDY SYN WRÓCI Z WOJSKAWiększość pracuje w gospo­darstwach rodzicielskich i uczy się różnych zawodów, także roi nictwa. Ot, choćby dzieci Gór­nych. Córki miejscowego soł­tysa same wiedzą, co mają ro­bić w gospodarstwie. Pomaga­ją matce w oprzęcie licznego 

ność między tymi procesami jest jednak pozorna.
Procesy integracji, jeśli będą da 

lej się posuwać i pogłębiać, nio­
są ze sobą niebezpieczeństwo za­
ostrzenia podziału Europy, a tym 
samym potencjalne niebezpieczeń­
stwo umocnienia się dwu rywali­
zujących ze sobą bloków, co w 
rezultacie wytworzyć może nowe 
napięcia i groźbę konfliktu.Rodzić to może też rywali­zacje różnej natury, również i w postaci wyścigu zbrojeń. Ale to właśnie uzmysławia chyba Europie konieczność (i tu państwa socjalistyczne wy­stępują w interesie całej Europy, dając dowód humani­stycznych treści swej polity­ki), aby już teraz, zanim o- krzepną procesy integracji, wbudować w fundament tej przyszłej Europy pewne współ ne elementy, zinstytucjonali­zować kontakty między Wscho dem i Zachodem. Elementy te zapewniłyby traktowanie Eu­ropy jako całości, utrzymanie jej jedności.Trzeba powiedzieć sobie ot­warcie, że na zachodzie Euro­py jest wielu przeciwników zabezpieczenia jedności euro­pejskiej, przy czym motywy ich działania rodzą się przede wszystkim z antykomunizmu. Pamiętajmy, że niezależnie od obiektywnych motywacji eko­nomicznych, które legły u podstaw integracji zachodnio­europejskiej, ogromną rolę od grywał antykomunizm.Te antykomunistyczne siły nadal akcentują konieczność integracji zachodnioeuropej­skiej i dużo mniejszy nacisk kładą na kwestię zbiorowego systemu bezpieczeństwa w Europie, negując nawet potrze bę konferencji na ten temat.Jeśli mówić mamy o przy­szłości, to chciałbym zazna­czyć, że przez europejską kon ferencję bezpieczeństwa i współpracy rozumieć należy nie jednorazowe spotkanie mi nistrów spraw zagranicznych, ale proces historyczny, obli­czony, być może, na całe po­kolenie. Przypominam sobie rozmowę w Londynie z pod­sekretarzem stanu w Foreign Office, Sir Thomasem. Wyra­ził on wówczas pogląd, że być może konferencja europejska już trwa. Nie wykluczał, że w przyszłości do jej przebie­gu historycy włączą rokowa­nia między Polska a NRF, między ZSRR a NRF. Były to, jego zdaniem, elementy nara­stania konferencji.

Jest w tym pewna racja, choć 
konkretnie w wypowiedzi Sir

inwentarza. W domu czyściut­ko jak w bombonierce. Star­sza jeździ z ojcem do lasu wy wozić drewno. Robi to za bra­ta obsługującego służbę woj­skową. Pomaga rodzicom, którzy spłacają jeszcze grunt odkupiony po sąsiedtzie.Sołtys podciąga stale swoje gospodarstwo, dba o każdy ka wałek ziemi. Chociaż i on w chwilach zniechęcenia, a mo­że przekory, mawia żonie, że wróciłby na spłachetek ojco­wizny pod Radgoszczą, z dru­giej strony Międzychodu.— Az czego dzieci wyży­wisz? Takie tam gadanie — macha ręką sołtysowa i idzie karmić stada ptactwa. Ze dwie setki indyków, gęsi, perliczek, kurczaków ciśnie się do gospo dyni. Ona nie wypuści takiej chudoby łatwo z rąk. Za dużo wyrzeczeń kosztowało ją to gospodarstwo. Pochodzi z prze ludnionej Kielecczyzny i zna wartość ziemi. Myśli jak ułat­wić pracę sobie i córkom.— Lodówkę kupię. Taką za 3700 złotych. Szafkową. W sam raz dla naszej rodziny. Masło się schowa i inne je­dzenie. Nie będę musiała go­tować w upał — powiada. Z wodą też by warto coś zrobić, żeby nie dźwigać wiader. Pom pa jest w paszarni. Tylko dać przewody.

Thomasa przebijało stanowisko 
Londynu, niezbyt chętnego konfe 
rencji i w ogóle pragnącego 
właśnie traktować te sprawy od­
cinkami, metodą selektywną.Ale jeśli mówimy o proce­sie historycznym konferencji bezpieczeństwa europejskiego i współpracy, to musimy zda­wać sobie sprawę, że jest to bezprecedensowa próba świa­domego szukania zbiorowych rozwiązań przez dwie będące z sobą w konflikcie ideologicz nym i ustrojowym strony. Za sada pokojowego współistnie­nia stała się po raz pierwszy w okresie powojennym czymś oczywistym — po doktrynie odepchnięcia socjalizmu czy „działania na krawędzi woj­ny”, wyznawanych przez NATO uprzednio.Obecnie chodzi o stworze­nie dla idei pokojowego współ istnienia pewnego zestawu norm prawa międzynfrodowe­go oraz norm i przepisów, w myśl których ma się dokony­wać rywalizacja obu syste­mów.Wydaje mi się. że te rozwa żania na temat Europy jutra uwzględnić muszą jeszcze je­den element. Niewątpliwie w Europie jutra zwiększy się waga elementów gospodar­czych i kulturalnych we współpracy międzynarodowej. W miarę zmniejszania się na­pięcia międzynarodowego, w miarę zmniejszania się stop­nia nieufności w stosunkach między narodami, klasyczna dyplomacja będzie coraz bar­dziej zajmować się problema­mi związanymi z codziennymi warunkami ludzkiego życia, z tym, co powoduje, by życie to było lepsze. W takiej Euro pie Polska (szczególnie ze względu na jej specyficzną kulturę wyrosłą na styku Wschodu i Zachodu) będzie partnerem, którego waga i znaczenie może tylko wzros­nąć.

W takiej Europie będzie miejsce 
na szeroką, ofensywną wymianę 
idei i ludzi, ale pod warunkiem, 
że służyć ona będzie rzeczywiście 
pokojowi i odprężeniu w Europie. 
W ostatecznym jednak rozrachun 
ku liczyć sie będą przede wszyst­
kim osiągnięcia obu ustrojów, 
nowa jakość życia, stworzona 
przez socjalizm.W okresie powojennym uda ło się nam stworzyć funda­menty pokoju w Europie i te­raz przyszła pora europejski gmach bezpieczeństwa i wsjoół pracy wypełniać treścią.

Tych marzeń słucha pilnie najmłodszy syn Włodzimierz. Dzinek twardo obstaje, że on będzie gospodarzem, jak uroś­nie. Na razie ma dosyć zaję­cia z piątką psów, z parą oj­cowskich koni i z nauką w szkole.Najstarszy syn po powrocie z wojska chciałby się usamo­dzielnić. Rodzice to rozumie­ją. Nie mogą czworo dzieci po­zostawić na 15 hektarach sła­bej ziemi. Chłopak ma zawo­dowe prawo jazdy. Pomogą mu się urządzić. Są jeszcze niestarzy, zdążą wychować na­stępcę w najmłodszym synu.
NAJWYTRWALSI POZOSTANĄDzieci będą pomagać rodzi­com. Dla młodych Górnych to oczywiste. Podobnie jak to, że w domu powinno być czysto, że trzeba schludnie wy glądać przy pracy. Sołtysowa stale tłumaczy to córkom, sa­ma dając im dobry przykład swą pracowitością. Ich dom wyróżnia się dodatnio we wsi. Rosną na dobre gospodynie. Młodsza, oprócz nauki, ma sukcesy sportowe. Dyplom wi­si na honorowym miejscu w pokoju.— Wszędzie trzeba praco­wać — stwierdza sentencjonal nie ich matka — ale na wsi żyć przyjemniej.Może nie dla każdego. Jeśli jednak się przyzwyczaić, po-
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Dbajmy o higienę pracy umysłowej

NIE MA NYLONOWYCH MÓZGÓW

Piramidy Egiptu i sputni­ki, penicylina i fugi Ba cha, lasery, telewizja, dramaty Szekspira — co jest wspólnym mianownikiem i siłą napędową tego wielkiego pochodu ludzkiej cywilizacji i kultury? Mózg. Najdosko­nalszy, a zarazem najbardziej wrażliwy instrument, w jaki wyposażyła nas natura, pre­destynując do zajęcia pierwsze go miejsca w przyrodzie. Słu ży nam wiernie, z coraz więk­szą siłą i coraz trudniejsze przyjmując zadania. Ostatnio jednak...
Kropla, która przeważaBalzak, jeden z najpłodniej szych autorów wszechczasów, dożył zaledwie pięćdziesiątki. W ostatnim roku życia nie był zdolny skreślić już ani jednej linijki. Intensywność wysiłku zniszczyła nie tylko jego umysł, zabiła także organizm.

.nie mogę już czytać poezji. 
Straciłem zainteresowanie dla ma 
larstwa i muzyki. Szekspir wyda 
je mi sie śmiertelnie nudny. Mój 
umysł stał sie rodzajem maszyny 
do mielenia ogólnych idei...” — 
oto obserwacje, jakie poczynił 
Darwin jeszcze w chwili, gdy 
kontrolował pustoszące jego orga 
nizm przedwczesne objawy zuży­
cia.

„...nie pozwalał sobie na żaden 
■wypoczynek, ani na rozrywkę nie 
spacerował, nie jeździł konno, nie 
grał w kregle, nie uprawiał żad­
nych sportów , uważał za z m a r 
n o w a n a każda godzinę, której 
nie poświecił pracy” — notuje se 
kretarz osobisty Newtona, obser­
wując postępujący z dnia na 
dzień rozwój choroby, niszczącej 
(w wyniku wyczerpania pracą 
umysłową) organizm uczonego.Błahy przypadek pożaru w jego londyńskim laboratorium staje się przysłowiową „kro­plą, która przepełnia kielich”. Napięte do granic wytrzyma­łości nerwy, zawodzą. Genial­ny fizyk, musi być umieszczo ny w szpitalu dla psychicznie chorych.

Bezsenność, brak apetytu...Oto klasyczne objawy przed wczesnej eksploatacji sił orga nizmu w wyniku braku res­pektu dla kontrolowanej hi­gieny pracy umysłowej. Mózg nasz, eksploatowany ponad miarę, zaczyna wykazywać objawy zmęczenia. Dane statys tyczne o mnożeniu się chorób nerwowych i układów wieńco wych wśród ludzi zajętych pra cą umysłową są alarmistycz­ne.W radzieckim Instytucie Hi­gieny Pracy i Chorób Zawo­dowych udowodniono, że np. puls tłumacza w trakcie pra­cy w kabinie osiąga 160 ude­rzeń na minutę, podczas gdy przy wielkim wysiłku fizycz­nym puls nie przekracza 145 uderzeń. Wiadomo również, że adrenalina jest hormonem wydzielonym przez nadnercza i że działa ona pobudzająco na system nerwowy. Ekspery­ment przeprowadzony w ja­pońskim Uniwersytecie w To hoku udowodnił, że u osoby poddanej pewnym specjalnym testom zawartość adrenaliny we krwi wzrosła przeszło dwu krotnie, co świadczy o olbrzy­mim wysiłku całego systemu
Sposób na turystę 

indywidualnegoW całym kraju toczy się ba­talia o wygospodarowanie wolnych miejsc wczasowych i noclegów dla turystów. Orga­nizacją, najbardziej upoważ­nioną do troski nad turysta­mi, jest PTTK. Tymczasem mimo szumnych zapewnień działaczy, że na Mazowszu tu­rystów się hołubi, nie bardzo mają oni gdzie wypocząć. Przykłady1 stanice wodną w Koszelówce wynajęto na kolo­nie letnie, schronisko w Kam­pinosie — jak wyżej, do ośrod ka wypoczynkowego w Zd.wo- rzu turyści od.trzech lat nie mają wstępu. Stąd wniosek, że 
albo PTTK jest niepotrzebny 
albo turyści powinni wędrować 
z namiotami. (AR)

i pobliskiego Mieczyslawowa 
żadne autobusy nie chodzą, 
co „stoi napisane" w jej roz­
kładach jazdy. Trzask słu­
chawki. Koniec rozmowy. Ro­
zeźliłem się^ bo wiem skąd­
inąd, że moi znajomi jeżdżą 
do tej miejscowości autobusa­
mi już od kilkunastu lat. Zate 
lefonowałem więc do kierow­
nika dworca autobusowego, 
ale centrala połączyła mnie 
z... dyspozytorem ruchu. Wy­
kręciłem numer ponownie i 
panienka z centrali powtór­
nie połączyła mnie zamiast z 
kierownikiem z dyspozytorem. 
Potem jeszcze raz ta sama o- 
peracja. Za trzecim razem 
zrezygnowałem. Postanowiłem 
jechać na ślepo: do Murzyno- 
wa Kościelnego, a stąd pieszo 
dojść do Mieczyslawowa.

W piątek. 21 lipca. o godz. 
13.50 rozpocząłem podróż. Już 
o godz. 14 pierwsza przygoda. 
Konduktor nie wpuścił mnie 
do autobusu w kierunku Śro­
dy. Na peronie pozostali jesz­
cze inni pasażerowie, w tym 
matka z dzieckiem. Chyba tyl 
ko za karę, że się nie pchali 
do podstawionego autobusu. 
W ten sposób PKS zafundo­
wał mi 110 minutową przer­
wę w nierozpoczętej jeszcze 
podróży. Następny autobus do 
Murzynowa miałem bowiem o 
godz. 15.50.

W wyznaczonym terminie 
faktycznie zacząłem podróż, w 
czasie której zaobserwowa­
łem bardzo dziwne postoje: w 
miejscowości Markowice kie­
rowca zatrzymał autobus i o- 
glosił przerwę *,na papierosa" 
Sam !zaś razem z konduktorką 
udał się do pobliskiego sklepu 
poczynić zakupy. Trwało to o- 
koło 15 minut, gdyż w skle­
pie przyjmowano towar. Kie­
rowca wreszcie wrócił, ale mu 
sieliśmy czekać na jego kole­
gę. który jeszcze sprawun­
ków nie załatwił. Po kilku mi 
nutach nadchodzi i zajmuje 
miejsce obok kierowcy. Ruszy 
liśmy.

Personel autobusu powtarza 
zakupy w Środzie, gdzie do te 

Igo doszła jeszcze „towarzy­
ska" rozmowa z pracowniczką 
dworca PKS. W rozmowie tej 
kierowca zwierzał się, iż dzi-
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neurowegetatywnego w wyni-nych norm pracy (działalnoś- ku napięcia umysłowego. ci) umysłowej — angażującej zawsze, choć zawsze z innym natężeniem system endokry- niczny człowieka — zróżnico-Zanim wypracujemy remediaLudzie . zajęci pracą umysło wą nie zdają sobie często spra wy, że znajdują się już na kra wędzi takiego wyczerpania. W naszym stuleciu zjawisko przedwczesnego zużywania sił witalnych organizmu w wy­niku rabunkowej eksploatacji „szarych komórek” staje się problemerp społecznym. Sta­łe przyspieszenie tempa życia, wzrost urbanizacji i niesprzy jających neurofizjologicznej strukturze mózgu bodźców stressowych, przyciąga obecnie uwagę licznych naukowców. Rozważa się możliwości wyna lezienia odpowiednich substan cji farmakologicznych, pozwą lających na dodatkowe „doży wianie mózgu”, biochemicy, fizjolodzy, socjolodzy i eks­perci od psychologii społecznej łączą swe wysiłki na różnych polach badań, m. in. wpływu przepracowania umysłowego na życie seksualne człowieka, gdyż i ten aspekt zaczyna da wać o sobie znać w sposób niepokojący. Dąży się też do ustalenia pewnych optymal-

wany dla każdej grupy zawo­dowej i wieku. Oczywiście, ustalenie takich norm jest sprawą bardzo trudną, jako że nie ma takich kryteriów, do których można by się od­wołać: kiedy i dla kogo np. 30 rok życia oznacza pełnię sił umysłowych, a dla kogo do piero „próg wstępujący”.Zanim te dylematy zostaną rozstrzygnięte i zanim nauka będzie nam mogła w tym względzie pospieszyć z pomocą w postaci fizjoterapeutycz­nych i farmakologicznych śród ków, nie lekceważmy podsta­wowych kanonów higieny pra cy umysłowej, która zaleca zajmującym się nią ludziom m. in. uprawianie spacerów i sportów, fizyczny wysiłek bądź kontemplacyjne stany całkowitego „wyizolowania się” z otoczenia. Praca umy­słowa sprawia satysfakcję, ale i — zatruwa. Dawkujmy jej używki w sposób kontrolowa ny, jeśli nie chcemy dopuścić do (własnej) katastrofy.
MAREK CELLER

Moja przygoda z PKS-em
DO REDAKTORA
E£DSU

Do Targowej Górki w po­
wiecie średzkim można doje­
chać tylko autobusem PKS. 
Mu sialem być w tej miejsco­
wości 21 lipca. Kilka dni 
przedtem zatelefonowałem do 
informacji autobusowej poz­
nańskiej PKS, aby się dowie­
dzieć o terminach odjazdu au­
tobusów. W informacji naj­
pierw nikt bardzo długo nie 
podnosił słuchawki, a gdy tam 
tejsza pracownica już to zro­
biła, poleciła mi czekać. Po 
kilku minutach dowiedziałem 
się, że do Targowej Górki jak

siaj ma bardzo ponurych pa­
sażerów, po czym spytał jed­
ną z pasażerek... dlaczego się 
nie śmieje. 300 metrów od 
średzkiego dworęa PKS kolej­
ny postój. Wtajemniczeni 
twierdzili, iż kierowca poszedł 
zatelefonować.

W końcu dojechaliśmy do 
Murzynoioa. Wtedy kierowca 
zakofhunikowal: Aussteigen. co 
po polsku znaczy wysiadać. 
Więc wysiedliśmy.

Droga powrotna do Pozna­
nia. (23 lipca. Wyjazd z Mu­
rzynowa godz. 18.40). Inna ob 
sługa, nowi pasażerowie, no­
we obserwacje. W Środzie per 
sonel wykpił pasażerów, chcą­
cych jechać do Poznania (je- 
dziemy dłuższą trasą, to wię­
cej kosztuje, a wy chcecie je 
chać do Poznania?), po czym 
wpuścił do autobusu icybrań- 
ców. W miejscowości Topola 
kierowca po dłuższym waha­
niu zabrał machającego legity 
macją rencistę, który dowie­
dział się już w wozie (od kie­
rowcy). że tą legitymacją to 
on sobie może...

W Poznaniu odetchnąłem z 
ulgą. Na szczęście moja przy­
goda z PKS już się zakończy­
ła.

Od jutra postaram się jeź­
dzić koleją.

MP
(nazwisko i adres znane redakcji)

Budownictwo

108 przedsiębiorstw 
w WielkopolsceSpośród 1306 przedsiębiorstw budowlano - montażowych w kraju (dane z końca 1970 roku) 108 ma swe siedziby w Wielko­polsce. Część z nich, jak np. „Mostostal”, „Hydrobudowa 7”, prowadzą roboty na terenie kil­ku województw.Wśród owych 108 przedsię­biorstw wielkopolskich 43 mieś­ci się w Poznaniu a 65 na tere­nie województwa. Przedsię­biorstw budownictwa ogólnego jest 66. przemysłowego — 9 i inżynieryjno-lądowego 11.Więcej przedsiębiorstw budo­wlanych niż Wielkopolska ma­ją tylko 2 regiony: katowicki — 164 i warszawski — 139.Przedsiębiorstwa budowlano- montażowe zlokalizowane w Poznaniu są o połowę większe niż średnio w kraju, natomiast z województwa — znacznie mniejsze. Np. jeśli przeciętne przedsiębiorstwo budowlano- montażowe z kraju może wy­konać rocznie roboty o wartoś­ci 80,9 min zł, to z Poznania 126,6 a z województwa — 39.9 min zł. Poznań należy też do 'grupy 3 miast, mających naj­większe w kraju przedsiębiors­twa inżynieryjne.W ubiegłym roku tutejsze przedsiębiorstwa wykonały w Wielkopolsce roboty o wartości 8 miliardów 876 milionów zło­tych. Jednak tempo wzrostu rozmiarów podstawowej pro­dukcji budowlanej było w Po­znaniu (18,3) i w województwie (27.3), wolniejsze od średniego w kraju (29,2 procent). Stąd wniosek, że w pochwałach tez nie powinniśmy przesadzać.(p. eh ).
Nowe sprzęgniki 

z „Belmy“
Bydgoskie Zakłady Elektro-Me- 

chaniczne „BET,MA” — to jeden z 
największych zakładów w kraju 
produkujących m. in. aparaturę 
elektryczna w ognioszczelnych 
obudowach przystosowanych do 
pracy w klimacie umiarkowanym, 
lub — na życzenie — tropikalnym.

Jest to aparatura przeznaczona 
przede wszystkim dla przemysłu 
chemicznego i górniczego, dlatego 
np, osłony musza spełniać takie 
wymagania, aby wywołany za­
iskrzeniem wybuch we wnętrzu 
urządzenia, nie spowodował eksplo 
zji mieszaniny wybuchowej znaj­
dującej sie na zewnątrz.

Wśród nowych wyrobów na uwa­
gę zasługują tzw. sprzęgniki wod- 
no-ognioszczelne. służące do łącze, 
nia i roztaczania 5-żyłowych SWO. 
25) 1 siedmiożyłowychf SWO-1200) 
odcinków przewodów w oponie gu­
mowej. oraz złącze ZWO-1200 prze­
znaczone do wprowadzania prze­
wodów oponowych do urządzeń 
elektrycznych. Sprzęgła charakte­
ryzuje nowoczesne rozwiązanie 
konstrukcyjne.

ANDRZEJ ZEYLAAND

HI HMM HHHHISHBW RUGI EMB SSEHB MMM HHE BBBIK 
SZCZĘŚLIWE
Heniek omal nie parsknął śmiechem. Potem zaczął się złoś­

cić na Małego, bo Mały specjalnie liczył wolno, a jednocześ­
nie Józek i Wiciślak zaczęli wykrzykiwać — Tygrys! Ty-grys!

Na wąskich ustach Księcia pojawił się ten sam co zawsze 
uśmieszek. I to były najtrudniejsze sekundy w tej walce. Zmu­
sił się do odwrócenia wzroku: w samą porę rozległ się trium­
fujący wrzask Bartka. Ale tylko on wrzeszczał, a na twarzy 
Anioła malował się wyraźny zawód. A więc i on chciał jego 
zwycięstwa! Jeszcze nigdy nie doznał tak radosnego uczucia 
bólu. Otrzepali spodnie i Książę nie podnosząc wzroku, wy­
ciągnął rękę.

W ogóle był to dobry dla Heńka dzień. Po wyszorowaniu 
krów, zamieceniu podwórza i zjedzeniu obiadu poszli wszyscy 
w pole, nawet dzidek, zobaczyć „jak trawa rośnie".

— Przegrałeś z Kaczmarkiem (jak to zabrzmiało: Książę 
Kaczmarkiem), ale masz za to tu swoją mieszankę kłosową. 
— Anioł wskazał szerokim ruchem ręki równe rzędy oziminy, 
sięgające aż po ciemną niebieskość lasu.

Heniek spojrzał wzrokiem człowieka, który prócz zielonej 
kropki w kącie oka ma jeszcze u ramion slirzydła; aż dziw 
że oziminę przykryje śnieg i przetrzyma ona pod nim do 
wiosny, ledwo widoczne to to od ziemi — zielone źdźbła pod 
pustym niebem. A może jednak tu a nie tam życie jest lepsze 
i szczęśliwsze, mimo że tutaj niczego nie można rozpocząć 
raz jeszcze od nowa, nawet walki z Księciem.

Padający od wczoraj śnieg głuszył jego stąpanie. Drzewa 
białe tylko od jednej, zachodniej strony wyglądały z daleka 
jak pingwiny. Ich krótki szpaler zapowiadał bliskość domu 
! wyznaczał drogę wśród białych nie kończących się nigdzie

pól. Heniek wracał ze wsi. Odprowadził do niej Anioła, aby 
być obecny przy rozmowie z facetami z Międzykółkowej Bazy 

|’ Maszynowej, zwanej w skrócie MBM. W przyszłości on będzie 
. te sprawy załatwiał. Miał pójść Wiciślak, ale Heniek mrugnął
• do niego okiem i poprosił Anioła, żeby jego, Heńka zabrał
| ze sobą. Chciał być z nim sam, w nadziei, Anioł wreszcie po­

wie mu coś bardzo ważnego. Oczywiście, wszystko to, co 
I dotychczas powiedział Anioł było niezmiernie ważne, nawet
। wspaniałe: zarówno to co mówił o pszenicy, jak i to, co opo­

wiadał o krowach, ale to wciąż jeszcze nie było wszystko. 
| Heniek miał ochotę pytać go o gwiazdy, dlaczego świecą: 
. o śnieg, dlaczego pada; zadawać mu pytania, na które znał
' już odpowiedzi, aby w ten sposób dotrzeć do sedna sprawy:
। jak to jest, że wszystko razem trzyma się jakoś kupy i dla­

czego my, no choćby on, Heniek czuje się nieraz w tym 
I wszystkim tak bardzo zagubiony i samotny. Książę miał racj$:
। rńech powie, po co żyć? Po co on żyje? Dlaczego wciąż

jeszcze nie powiedział tego najważniejszego słowa?
| A więc rzeczywiście był z Aniołem o dwie godziny dłużej, 

niż inni chłopcy, ale rozmawiać właściwie nie było kiedy.
’ Najpierw był ten śnieg; śnieg na polach, na drzewach, na 
। plecach i barkach idącego przed nim Anioła, a potem gadka 

w MBM-ie. Anioł płacił kasjerce za wywiezienie i rozrzuce- 
| ( nie obornika pod buraki, ściskał prawicę prezesa i uśmiechał 
. się do przypatrujących im się nieufnie rolników. Też płacili 
’ i kiwali głowami, gdy Anioł sławił głośno zalety czeskiego 
| podnośnika i siłę ursusów C4011. Prezes nie ukrywał, że pod­

nośnik stał dotychczas nie używany; śnieg tajał na ich
I brwiach i kurtkach; a wokół ich buciarów robiły się coraz więk- 
• sze kałuże. Komu w drogę temu czas. Wyszli z tamtego nieco 
| zatęchłego ciepła z powrotem w lodowatą cisze wiejskiego po-

. południa i Anioł głośno śmiał się, szczerząc zęby w niewi- 
I doczne niebo, jak gdyby nie śnieg ale mahna leciała stamtąd. 
। Przecież i on mógł tak jak i oni wywieźć obornik końmi i 

rozrzucać go widłami, tym bardziej że ma grackich chłopa- 
| ków i robocizna nic by go nie kosztowała, lecz zabawa ta 

trwałaby dwa tygodnie, podczas gdy trzy traktory, dwa roz- 
I rzutniki i jeden podnośnik załatwił to w ciągu ośmiu godzin. 
। W rolnictwie liczy się każdy dzień. Widłami ni° zrobisz tego, 

co zrobi rozrzutnik. No i w końcu cena! Kosztowało to dwa ty- 
I siące a nie pięć, mój panie. Sami nie wiedzą, co posiadają! 
I 'cdn,
, — 66 —

Badania naukowe 
w Jeziorska

Studenckie latoPrzewiduje się, że w latach 1974-76 w Jeziorsku koło Ka­lisza, będzie budowane w do­linie Warty ogromne sztuczne jezioro o powierzchni około 40 kilometrów kwadratowych. Powstanie tzw. zbiornik reten cyjny, regulujący stany wod­ne rzeki. Jest to konieczne wo bec nadmiernej amplitudy po ziomów wód w różnych okre­sach roku. Zbiornik będzie lik widował nie tylko poziomy zbyt niskie, ale także niebez­pieczną falę powodziową. Na znacznym obszarze spowoduje podwyższenie poziomów wód gruntowych. W Wielkopolsce, w której ubywa wody, takie sztuczne jezioro jest niezbęd­ne. Będzie ono największym zbiornikiem w kraju, przezna czonym dla celów rolniczych.Zanim dojdzie do zalania nadwarciańskiej doliny, trze­ba w miarę możności wszech­stronnie przewidzieć możliwe skutki tego faktu i przeprowa dzić szereg badań. Zadania te go podjęli się poznańscy stu­denci, którzy w lipcu zorgani­zowali w Jeziorsku komplek­sowy obóz naukowy. Trzeba to uznać za jedną z najciekaw szych ostatnio inicjatyw Zrze szenia Studentów Polskich i studenckich kół naukowych.
W pracach badawczych wzięły 

udział koła naukowe Akademii Me 
dycznej, Politechniki Poznańskiej, 
Wyższej Szkoły Rolniczej, UAM 
a także uczelni łódzkich. Była to 
pierwsza taka współpraca studen­
tów Poznania ze studentami in­
nych ośrodków na terenie Wielko 
polski.

Studenckie Towarzystwo Nauko­
we Akademii Medycznej podjęło 
badania fizykochemiczne i bakte­
riologiczne wód studziennych w o- 
kolicach przyszłego zbiornika, szu 
kając odpowiedzi na pytanie, co 
zmieni sie w tym zakresie, gdy 
dzięki zbiornikowi podniosą się 
wody gruntowe. Podobny problem 
wzięło na warsztat Koło Naukowe 
Inżynierii Sanitarnej Politechniki 
Poznańskiej, badając m. in. obec­
ny stan technologiczny zasychają 
cych studni wiejskich. Koło Nau­
kowe Meliorantów WSR oceniało 
wpływ przyszłego sztucznego je­
ziora na okoliczny mikroklimat.

Interesujące badania ankietowe 
przeprowadzili członkowie Koła 
Naukowego Prawników UAM. Ob 
chodził ich głównie problem od­
szkodowań dla rolników, którzy 
zostaną przesiedleni z terenu zbiór 
nika. I wreszcie Koło Naukowe 
Biologów Uniwersytetu Łódzkiego 
rejestrowało unikalne okazy flary 
i fauny z obszaru, który będzie za 
tany, a Koło Naukowe Elektryków 
Politechniki Łódzkiej zajęło się 
sprawą zabezpieczenia linii niskie 
go napięcia, które ten teren przeci 
nają.Wszystkie koła pracowały w Jeziorsku równocześnie i na bieżąco wymieniały między so ba wyniki badań. Wnioski, wv nikające z takiej współpracy, nozwalały radzie naukowej o- bozu kompleksowego lepiej koordynować poczynania kół.

Wszystkie one miały ten sam cel badawczy: skutki zbiorni­ka retencyjnego. Na tym wła­śnie polegało nowe, na pewno efektywniejsze zorganizowa­nie studenckich prac. Dotych­czas koła naukowe na obo­zach kompleksowych pracowa ły właściwie oddzielnie i w różnym czasie.Wyniki badań, po opracowa niu i podsumowaniu, zostaną przesłane władzom terenowym w Kaliszu i niewątpliwie przy czynią się do podejmowania konkretnych decyzji już w cza sie budowy zbiornika, (mb)
W sercu puszczy

Dokończenie ze str. 3 lubić ten las, sosny przeplata­ne starodrzewiem buków, dę­bów, lip i klonów. Nijako wte­dy stąd uciekać, choć ziemia nie najlepsza, piaszczysta, ale umiejąca się przecież od­wdzięczyć plonem, takim jak w tym roku. Tylko ją pielęgno ■wać trzeba, podrzucać nawo­zów. Robią to najwytrwalsi, którzy niejedno przeszli. Ci, którzy nie boją się ryzyka. A powinni wszyscy.Nietypowa to może wieć. Za padła w lasach. Niebogata jesz cze. Ale szkoda i takiej, aby kiedyś miała rozsypać się w gru zy,‘jak te parę domostw, po których tylko kupy kamieni pozostały i dziczejące drzewa owocowe. Ludzi tam już nie ma, lecz jabłonie wciąż rodzą owoce. Tak i z tą ziemią. Mo­że owocować mniej lub bar­dziej obficie. Tej ziemi, wy­dartej kiedyś przez naszych przodków puszczy i odzyskanej z obcych rąk, bronić bezustan­nie trzeba przed jałowieniem i dewastacją. Jej plon potrzebny jest ludziom.
MARIA POLCYNOWA

Pożyteczne 
wakacjeRozpoczęły się prace przy budowie odcinka kolejowej linii hutniczej Biłgoraj — Nisko. Na apel władz partyj­nych, patronat nad tą ważną inwestycją objęła młodzież Lubelszczyzny. Do pracy przy budowie stanęła już grupa 700 dziewcząt i chłopców — uczniów lubelskich szkół śred­nich. W sumie, podczas waka­cji budowniczym magistrali po może ponad 1500 młodzieży, dla której przygotowano kwa­tery w 3 obozach leśnych, za­pewniając dobre warunki sa- nitarno-higieniczne, wypoczy­nek i rozrywki, (al)



Szachy
Sprzedam Warszawę 203 
lub zamienię na małolitra 
żowy. Parking: Dworzec 
Zachodni, godz. 14—17.
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Samochody KUPUJEMY TANIEJ!

Lech przed meczem w Rybniku
kibiców°wr^eUn nCjaCh TV,.karsk5ch.’ życie wielotysięcznej rzeszy 
kibiców wróciło do normy. Nie ma jednak spokoju w szeregach 

<lA piłkarzy Lecha. Po trudnym meczu w Lodzi wro­
nio rtifl’ TlvAKOniiU n,a krptkj relaks. Konieczny on jest szczegól- 
zńllid knnt.^i tka ’ którzy w łódzkim spotkaniu do-
chHa X Jnd ;n-NI aS?CiZeSC,e Okazały się one niegroźne. Obaj znaj- 
auja sie poci opieka lekarza.

Dziesiąta partia
Spasski Fischer

Sprzedam samochód na 
chodzie, tanio i okazyj­
nie Warszawa „Pick-up”. 
Zaborowo, ul. Cmentar­
na 7, pow. Leszno. 19i40g

Ochrona terenów
olimpijskich

Krajowy rząd Bawarii podjął de 
cyzję o ochronie terenów olimpij­
skich w Monachium, Augsburgu 
i Regensburgu. Minister spraw we 
wnętrznych wydał rozporządzenie, 
mocą którego wszystkie tereny 
olimpijskie łącznie z obiektami, 
wioską oraz trasami maratonu i 
chodów objęte sa zakazem demon 
stracji i publicznych wystąpień.

Jak wiadomo, szereg działają­
cych w NRF organizacji neohitle 
rowskich i rewizjonistycznych (m. 
in. ziomkostwa ślązaków i prus 
wschodnich) zapowiedziały swe 
zjazdy do Monachium w okresie 
Igrzysk Olimpijskich. Chcą one 
wykorzystać okazję, by zademon­
strować swe odwetowe hasła.

Wbrew protestom sił postępo­
wych w NRF, mają odbyć się tak 
że w czasie Igrzysk spotkania 
„niemieckiej młodzieży wschodu’’, 
na które zaproszeni zostali człon­
kowie neofaszystowskich organiza 
cji z Francji, Flandrii i Włoch.

Policja federalna, na podstawie 
wydanego w tych dniach rozporzą 
dzenia, ma obowiązek przeciw­
działać, nawet przy użyciu siły 
wobec wszelkim elementom zakłó 
cającym przebieg Igrzysk Olimpij 
skich w Monachium, (ot)

Już wczoraj, w godzinach po­
południowych, piłkarze trenowali 
na dębieckim boisku. Nadal wśród 
niebiesko-białych brak Szpakow- 
skiego. Przeszedł on już dwie ope- 
racje, których wynik lekarze oce 
niają lako dobry. Piłkarz czule 
się znacznie lepiej, jednak o jego 
powrocie na boisko w bieżącym 
roku nie ma mowy.

Nadal toczą sie rozmowy przed 
stawicieli zarządu klubu, celem 

dwóch zawodników:pozyskania 
Manickiego z Motoru Lublin
Adamskiego ze Startu Łódź. Trud 
no już dziś mówić o końcowych 
efektach. Czyni sie starania, aby 
Adamski mógł wystąpić w sobot 
nim meczu przeciwko zespołowi 
Górnika ROW Rybnik.

— W jakim składzie nagrają le- 
ehici w sobotnim meczu? — pyta­
my opiekuna ligowej jedenastki. 
Stanisława Buczkowskiego.

— Niedyspozycja zawodników, 
choć niegroźna, pokrzyżowała 
nam nieco plany, dlatego trudno 
iuż dziś wiążąco odpowiedzieć na 
to pytanie. Zadecydujemy kolek­
tywnie.

— Kiedy drużyna wyjedzie do 
Rybnika?

— Już dzisiaj.
— Jaki nastrój w zespole po 

łódzkim remisie?
— Dobry. Zdajemy sobie spra­

wę. że stoi przed nami niełatwe 
zadanie. Mamy dokładne relacje z 
przebiegu warszawskiego spotka-
nia Legia ROW. Rybniczanie

OBNIŻKA CEN od 40 do 60 proc
na niektóre artykuły odzieżowe — tekstylne
— galanteryjne

♦ KONFEKCJA:
sezonu letniego.

yale ko pis ern
MISTRZOSTWA

MŁODYCH SPADOCHRONIARZY
W Bydgoszczy zakończyły się IX 

spadochronowe mistrzostwa Polski 
juniorów. W punktacji ogólnej ty­
tuł mistrzowski zdobył J. Maków 
ski (Aeroklub Pomorski — Toruń) 
przed W. Szafrańskim z Aeroklu­
bu Bydgoskiego i J. Michalskim z 
Aeroklubu Gdańskiego.

Konkurencje akrobatyczną wy­
grał J. Makowski (Toruń), a na
celność lądowania najlepszym
był — T. Godzisz — z Aeroklubu 
Podkarpackiego w Krośnie.

Drużynowo mistrzostwa zakoń­
czyły się zwycięstwem reprezen­
tantów Aeroklubu Bydgoskiego 
przed zespołem Aeroklubu Kielce 
i Aeroklubu Olsztyńskiego.

PÓŁFINAŁY PUCHARU GALE’A
W Vichy rozpoczęły sie pierwsze 

gry pojedyncze półfinałowych 
snotkań Pucharu Galea w tenisie 
dla zawodników do 21 lat. W 
pierwszym półfinale między W. 
Brytanią i Czechosłowacją wynik 
brzmi: 1:1.

W drugim półfinale, w którym 
graja Włochy i Hiszpania, wynik 
brzmi również 1:1.

MISTRZOSTWA SZYBOWCOWE 
KADRY JUNIORÓW

Po 6 dniach oczekiwania na po­
godę uczestnicy III mistrzostw 
szybowcowych kadry juniorów w
których obok Polaków startuia.
również dwai reprezentanci NRF 
rozegrali 3 bm. pierwsza konku­
rencie — przelot docelowy po tra-
sie tróikata Leszno

Kotlal
Wroniawy

Leszno długości 104
km. Zwyciężył Leszek Dunowski 
(Aeroklub Gdańsk) — 1044 nkt. 
przed Jerzym Szemnl’ńskim (Jele­
nia Góra) — 1020 i Januszem Cent 
ka (Poznań) — 983.

Prara \ankn
Dobrej dziewiarce z ma 
szvna dwupłytową darr 
prace chałupniczą Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10-nng

Dyplomowana kosmetycz­
ka i masażystka przyjmle 
pracę Oferty ..Prasa” —

Solidnego oracownlka ne 
gospodarstwo rolne orzv4 
me (w średnim lub star 
szvm wieku) Antoni Cze
kała 
pow.

Bródki p-ta Brody
Nowy Tomyśl, teł

dali się w tym meczu poznać, mi 
mo wyraźnej porażki, jako zespół 
bojowy i dobrze wyszkolony. Na 
własnym boisku zespół ten jest 
groźny dla każdego przeciwnika.

— Jaki pan typuje wynik?
— Na to pytanie trudno odpo­

wiedzieć. Zadowoleni będziemy z 
remisu. Kolejne zaś spotkanie na 
własnym boisku będziemy starali 
się wygrać. To leży w możliwoś­
ciach naszych chłopców, (za)

W czwartek w głównej hali Pa­
łacu Wystaw w Reykjaviku rozpo 
częła się 10 partia meczu szacho­
wego o mistrzostwo świata między 
Borysem Spasskim i Robertem Fi­
scherem. Fischer grający białymi 
bierkami rozpoczął 10 partię — po 
dobnie jak remisową czwartą — 
ruchem e4. Mistrz świata po raz 
pierwszy w tym meczu zarepliko- 
wał pionkiem królewskim e5.

Tak więc po raz pierwszy obaj 
szachiści rozegrają partię hiszpań­
ską.

Dogrywka 
pić dzisiaj, 
stan meczu 
schera. (nt)

tej partii ma nastą- 
4 bm. Dotychczasowy 
brzmi 5,5:3.5 dla Fi-

Szachowe studium

W0I10 CBS

tftiW w

Lokale
Nauczycielka 
niekrępujacego 
Oferty „Prasa”

poszukuje 
pokoju. 

— Grun-
waldzka 19 dla 21092g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
lub 2 pannom wynajmę 
niekrępujący pokój. Po­
znań, Opawska 6 m. 1 
(Jpnikowo). 20489g
Oddam na rok M-2 w Po­
znaniu. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasja”. Grunwaldz 
ka 19 dla 19091g.
Poznańskie Zakłady Obu­
wia „Domena”, ul. Jac­
kowskiego 18/20 — poszu­
kują od 1 październiki 
1972 r. pokoju jedno oraz 
dwuosobowego dla absol 
wentów szkoły Inżynler-
*kiej będących człon-
kami spółdzielni mieszka­
niowej. Pisemne oferty 
orosimy kierować do 
Działu Socjalno - Admlnl 
stracyjnego pod wyżej 
wymienionym adresem.

5932-K1
Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze M-2 Bydgoszcz, 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19030g.
Kupie mieszkanie własno

Iściowe 3-pokojowe lub 
pół domku. Nowa Ruda.

4“ 01 C 4 1 r"Vskrytka pocztowa 21. 541n

— płaszcze damskie, dziewczęce, dziecięce i chłopięce,— wiatrówki męskie, dziewczęce i chłopięce,- — suknie i komplety plaż, damskie, dziewczęce i dziecięce,.— garsonki damskie,— bluzki dziewczęce,— koszule męskie i chłopięce z krótkim rękawem.
♦ TKANINY:—■ wełniane sukienkowe — 50—:
♦ GALANTERIA:— kapelusze damskie, — kołnierzyki.
SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY :
M II D nr 124

nr

nr 
nr

PSS ^pr

nr

103
21
63
64

106
62
65
16
19

323
304
334
355
350

ul. Szkolna 5
ul. 27 Grudnia 4
pl. Wolności 4
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Kraszewskiego 11 
Dzierżyńskiego 144 
Wielka 19 
Dąbrowskiego 50 
Dzierżyńskiego 13

ul. Głogowska 58
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Głogowska 64a
Wrocławska 16 
Głogowska 19 
Dzierżyńskiego 107

100 proc.
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież 
— odzież

młodzieżowa 
młodzieżowa
dziecięca 
damska i 
damska i 
damska i 
damska i 
damska

męska 
męska 
męska 
męska

— włókno
— włókno
— odzież damska
— odzież damska
— odzież młodzieżowa

Czerwonej Armii 29 — galanteria
ul. Czerwonej Armii 14 — włókno

Udanych zakupów życzy
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu

6633-Ml

Sprzedam 10 ha ziemi. 
Majchrzak, Czerwonak, 
Gdyńska 16. 18747g

W tej sytuacji zremisowali 9 par 
tię szachowego meczu o mi­
strzostwo świata, który odbywa 
się w Reykjaviku, Borys Spasski 
i Robert Fischer. Białe — 

Spasskiego.
CAF — Photofax

Uczennica poszukuje po­
koju jednoosobowego w 
Lesznie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19059g.

Sprzedam dom I-plętrówy 
wraz z budynkiem war­
sztatowym. główna ulica 
Pleszewa. Cena do uzgod 
nlenla. Wiadomość: Ple­
szew. Sienkiewicza 29.

18761g

Nowa gwiazda wielkopolskiego kolarstwa?
Wielkopolskie kolarstwo utrzymuje się od wielu lat w czołów­

ce krajowej. Znane sa nazwiska kolarzy: Czechowskiego. Kaczmar 
ka i Kluja. Liczyliśmy w Wielkopolsce. że kilkakrotny reprezen­
tant Poznania w Wyścigach Pokoju Zenon Czechowski jako jeden
z kolarzy okręgu poznańskiego, znajdzie sie zespole olimpii-
skim. Niestety. Ostatnio Czechowski mocno obniżył swoje loty. For
ma, jaka wykazał nie zadowoliła
ślony z listy kandydatów na

trenera H. Lasaka i został skrę 
start na Olimpiadzie.

Przyjme na pokój w śród 
mieściu dwóch panów. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 18698g.
Pani pracujaca poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19063g.
Pan pracujący i studiują 
cy poszukuje niekrępuja- 
cego pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19083g.
Przyjme starszą rencistkę 
na pokój Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19n95g.

Sprzedam parcelę budow­
lana lub ogrodniczą w 
Lesznie. Informacje: Po­
znań. Dolna Wilda 8 m.
11. 18911g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 2 pokoje, kuch­
nia. ogród, ul. Strzecha 
25, Grunwald — zamiana 
mieszkania. 18675s

Luboń - Lasek, wlllkę wy 
łączoną — centralne sprze 
dam. Rutkowskiego 1 — 
przystanek przy sklepie.

18684g

Technikum Mechaniczno-Elektryczne 
dla Pracujących s

i Policealne Studium 
Zawodowe Wieczorowe nr 2 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 352, tel. 210-27 PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA 
KANDYDATÓW:

a) do Technikum na wydział wieczoro­
wy lub zaoczny;

b) do policealnego studium 
wieczorowego.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat — 
czynny w środy i piątki w godzinach od 13—18. 
w pozostałe dni powszednie w godz. od 9—14 

6579-K1

Objawieniem w kolarstwie pol­
skim jest młody zawodnik LKS 
Wielkopolska — Janusz Kowalski. 
Znalazł się więc, po udanych 
ostatnio startach, w kadrze olim-
pilskiej. Jednak jest jeszcze za

tyn). Uprawia on kolarstwo rów­
nież od czterech lat i zaprezento­
wał sie korzystnie podczas Wyści­
gu Dookoła Mazowsza i Wyścigu 
Bałtyckim. Do wyścigu Szlakiem

Zamienię, mieszkanie 3-po 
kojowe M-4 spółdzielcze. 
Winogrady, II ptr. na po­
dobne bliżej śródmieścia. 
Zgłoszenia: tel. 41-81-63.

19101g
Lokal w suterenie na ci-
■ha pracownie tamie-

m'«szkan!e. Adres
wskaże ..Prasa*’

Sprzedam dom z budyn­
kami gospodarczymi oraz 
0.25 ha ziemi. Gorzyczkl 
18. poczta Czempiń.

18683g
Sprzedam domek wyłą­
czony 3 pokoje, kuchnia, 
warunek mieszkanie, po 
kój. kuchnia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla !8939g.

Pracownicy poszukiwani

mało rutynowanym kolarzem bv 
startować w najbliższej Olimpia­
dzie.

Trener LKS Wielkopolska — Ma 
rian Krzeszczak. od 15 lat opieku­
jący sie zawodnikami wyczynowy­
mi. ma Kowalskiego pod swoja 
opieka od czterech lat. 20-letnl 
Kowalski, pracownik w Zakładach 
Napraw Mechanicznych Rolnictwa 
w Poznaniu zdobył w br. tytuł 
wicemistrza górskiego Polski i za­
błysnął dobra forma w ostatnim 
Wyścigu Dookoła Polski. Obecnie 
przygotowuje sie on do szosowych 
mistrzostw Polski seniorów oraz 
tradycyjnego Wvścigu Szlakiem 
Walk i Męczeństwa Ludu Wielko­
polskiego. Wvścig tćn rozpocznie 
sie 18 bm. Obok Kowalskiego w 
wvścigu tym wystąpią, dobrze za 
nowiadającv sie kolarz 22-letni 
Florian Andrzejewski (POM Wnlsz

Walk 
czak 
ków: 
pow.
POM

i Męczeństwa trener Krzesz 
wyznaczył dwóch zawodni-

K. Ławniczaka (Modrzę. 
Poznań) i J. Drzewickiego z 
Wolsztyn.

Wśród młodych kolarzy, o któ­
rych bardzo pochlebnie wyraża sie 
trener M. Krzeszczak sa ponadto: 
J. Strzykała (Gniezno). M. Urba­
niak i G. Musielak z Wolsztyna 
oraz M. Grobys z Kudowie.

A jak przedstawia sie sprawa ze 
sprzętem?

Kłopoty sa jedynie z ogumie-
niem mówi trener. — Nie mo-
żerny sobie jednak pozwolić na 
udział w licznieiszvch imprezach 
z braku odpowiednich funduszy. 
W pracy nad wychowaniem kola­
rzy do startów w wielkim stop­
niu pomagała nam kierownictwa
POM-ów. których mamy na-
szym kolarskim rejestrze siedem, 

(tp)

wnidzka 19 dla 18553«
Grun

Wl Nimirhomośri

Kupię parcele budowla­
ną przy granicy Poznania 
lub na peryferiach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18948g.

Kupię działkę ogrodnicza 
do 1 ha. okolica Pozna­
nia. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20389g.
Sprzedam działkę zagos­
podarowaną 700 m’ w Pu 
szczvkówku. ul. Bema. 
Wiadomość: Puszczvków-

Sprzedam dom I 1.25 ha 
w Turku. Dom położony 
w centrum, nadający się 
także do celów handlo­
wych. do zajęcia zaraz. 
Oferty kierować pod adre 
sem: Bolesław Ciołek, Tu
rek Kaliska 9. 18965g

ko. ul. Rema 2*2. 20821 g
Puszczykowo, willa, wol­
ne mieszkanie, werandy.
ogród sprzedam. Po-
znań. Piekary 13 m. 17.

20972g

Sprzedam 9 ha ziemi bez 
budynków. Helena Laube, 
Potrżanowo. pow. Wągro­
wiec. woj. poznańskie.

6i5p

Kupie parcele budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?0974g.

(B Hóżne

Blacharza budowlanego 
'pełne kwalifikacje) na 
iobrych warunkach nrzvl 
ne. Tel. 735-95 PO 15.

191355

Księgowy — emeryt przyj 
mie pracę godzinową. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla I9254g.

Przyjmę montera tnstala 
’ji centralnego ogrzewa­
nia z uprawnieniami spa­
wacza oraz ucznia. Po- 
’nań. ul. Ślusarska 4.

20170?

Potrzebna pomoc do dztec 
ka. Poznań Opolska 35 
m. 4 — Kasnwska 19153g

Sprzedaż

Wózki dziecięce. różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
10. 19878g
Karnisze szynowe, okien­
ne’ najwyższej jakości róż 
nej długości poleca sklep. 
Dzierżyńskiego 271 (D“-
hiec) 19469g

Snrzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha w tym 2 ha łą­
ki. plantacja chmielu, po­
rzeczek. orzv przystanku 
autobusowym. Zofia Pelc. 
Borują Kościelna, pow- 
Nowy Tomvśl. 608p

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań. Paderewskiego 1
m. 4. 17765^

Potrzebny dozorca. Miesz 
sanie zapewnione. Ofer­
my „Prasa” Grunwaldzka 
•o 41a 191RRg

Spacerówkę sprzedam. He 
tmańska 23 m. 6 — godz. 
16—19. 21918?

Sumienny dozorca domu 
potrzebny Zamiana mie­
szkania. Oferty ..Prasa” 
CrnnwaMrka 19 dla 19297?

Z powodu wyjazdu sprze­
dam okazyjnie nowy sil­
nik do łodzi motorowpl 
typ „Wicher M” o mocv 
25 KM. Tel. 724-68. po go- 
Szinie 18. 2O79R0

Sprzedam szafę chłodni­
czą pojemność 1200 li­
trów. z agregatem. Sule- 
’in. Emilii Plater 7d/12.

607P
Motocykl Awo-Sport. stan 
1obry. 6.000, zł, sprzedam 
Kłodawa, pl. Wolności 10.

Glin

Dom w mieście chetnie 
niewykończony kupie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 614p.

Uwaga kierowcy, wszyst­
kie linki samochodowe 
wykonuje, naprawia i za­
kłada Warsztat. Poznań - 
Winiary, ul. Leonarda 2.

17745g

Parcelę zadrzewioną, do- 
mek z ogrodem, sprze­
dam. Wlrv k. Poznania

Przyjmę wspólnika do 
ciastkarni 1 wytwórni lo­
dów w nowo wybudowa­
nym zakładzie. Adres 
wskaźe „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18088g.

Komornicka 52 18903g
Sprzedam 2.5 ha gospo­
darstwa rolnego w pobli­
żu Swarzędza, nadalace 
de na ogrodnictwo I ho­
dowle. Oferty „Prasa” — 

19 d1a’8757e

Uwaga ogrodnicy! Zakład 
Usługowego Mycia szklar 
ni i okien inspektowych 
wykonuje zlecenia w ter 
minach wcześniej uzgod-
nlonych. Poznań. ulica
Chwiałkowsklego 22 m. 4.
telefon 309-87 18291?

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 sierpnia 
1972 r. zmarł

PAWEŁ KOŁYSZKO 
emerytowany starszy inspektor Poznańskiego 

Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolege.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcye- 

rego współczucia.
Pracownicy i Dyrekcja 

Poznańskiego Przeds Robót Drogowych 
6653-K1

4- Dnia 2 sierpnia 1972 zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św„ przeżywszy lat 69, nasza 
droga siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA TRAFAS
z domu Seifert

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 5. VIII. 
br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Polna 12.
RODZINA

21149g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że d"'” 
I 2 sierpnia 1972 r. zginęła śmiercią tragiczna 
w 23 roku życia, moja *edyna córka, nasza naj­
droższa siostra, szwagierka i ciocia, śp. '

TERESA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 5 sierp­

nia br. o godz. 16 w Wilkowicach.

W ciężkim smutku pogrążona

Wilkowice, pow. Leszno.
RODZINA

2H06g

W dniu 1 sierpnia 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną długoletni pracownik i członek naszei 
^nółdzielni

4- Dnia 2 sierpnia 1972 r. zmarł po długiej cho- 
I robie mój drogi mąż. nasz kochany ojciec 
teść i dziadek, przeżywszy lat 75. śp.

4- Dnia 3 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa- 
• kramentami św., przeżywszy lat 80, moja 
kochana matka, teściowa i babcia

ALFONS NOWAKOWSKI MAKSYMILIAN KAMASA

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składała

Pogrzeb odbędzie sie dnia 4 bm. o godz. 12.30 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

STANISŁAWA KRAWCZYK
z domu Mańczak

Rada Spółdzielni — Radą Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” 
w Poznaniu

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbędzie sie w 

o godz. 10.50 na cmentarzu
sobote, dnia 5 bm. 
górczyńskim.

RODZINA W smutku pogrążona
RODZINA

21156P
Poznań. Garbary 42. 21162g Poznań, ul. Koronna la m. 6. 21138g
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Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
al. Stalingradzka 69 — przyjmle do pracy zaraz:

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— KOWALA - SPAWACZA,
— SZALECIARKI,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— DOZORCOW,
— ROBOTNIKÓW ręcznego oczyszczania, również 

na pół etatu.
— OPERATORÓW na sprzęt ciężki,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy na wo­

zy specjalne,
— i KIEROWCÓW z III kat. prawa jazdy na Mut- 

ticary i zamiatarki chodnikowe.
Warunki płacy i pracy do omówienia na *miejscu

w referacie kadr — pokój 17. 5789-M1

Matrymonialne

Kulturalny pan, bez na­
łogów. lubiący turystykę, 
wycieczki, poszukuje pa­
nią o tych samych walo­
rach. do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18945g.

Wdowiec, emeryt, lat 67. 
bezdzietny pozna panią 
do lat 63, emerytkę, rów­
nież bezdzietną. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18918g.
Panna, lat 44. z mieszka­
niem, pozna pana wyso­
kiego do lat 46. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18926g.

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu — OGŁA­
SZA PRZETARG na sukcesywną dostawę

PASKÓW SKÓRZANYCH do zegarków 
naręcznych.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty z zatwierdzonymi cenami przez WKC nale­
ży składać w biurze Spółdzielni przy pl. Wolności 5 
do dnia 30 sierpnia br.

Otwarcie,-ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia br. o go­
dzinie 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. 6400-K1
Wojewódzki Komitet Zjednoczonego Stronnictwa 
I.udowego w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 77 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

3 SAMOCHODÓW używanych osobowych marki 
„WARSZAWA” typ M-20 :

— nr rej. PA 08-77, nr siln. 168575, cena wyw. 27.600 zł
— nr rej. PL 09-06, nr siln. 173546, cena wyw. 30.000 zł
— nr rej. PR 43-26. nr siln. 236597. cena wyw. 26.400 zł

Pojazdy można oglądać w dniach od 14 sierpnia br.
w godzinach od 8—15 na 
Dąbrowskiego 77.

Wadium w wysokości 
należy wpłacić do kasy

terenie WK ZSL przy ulicy

10 proc, ceny wywoławczej
WK ZSL najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpni 1972 roku

o godz. 10 w siedzibie WK ZSL. 6447-K1

Z głębokim żalem powiadamiamy, że w dniu 
2 sierpnia 1972 r. zmarła, przeżywszy lat 19, 
nasza kochana córka i siostra

JOLANTA KORZENIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzice i brat
211

4- Dnia 2 sierpnia 1972 r. zmarła nagle, opa- 
I trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 

65. śp.

PELAGIA MAZANTOWICZ
z domu Włodarkiewicz

Pogrzeb odbędzie sie w 
o godz. 10.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

piątek dnia 
na Górczynie.

RODZIN A 
21181g
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SIERPIEŃ
Piątek
4

Dominika, 
Protazego Na Winogradach

Słońce: 4.13—19.44

Dobre tempo budowy domów
gorsze - obiektów towarzyszących

■ TEATRY
Przerwa urlopowa.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Mozg” (fr. 14 1.), g. 18, 20.15 .Zdo­
bycz” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
20 „Ostia” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.15 
„Spacer w wiosennym deszczu” 
(USA 16 1.), g. 19.30 „Tora! Tora! 
Tora!” (amer.-iap. 14 1.).

BAŁT1K — g. 14, 16 „150 na go­
dzinę” (poi. 11 1.) g. 18, 20.15 „Po 
kusa” (wł. 18 L).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Smak zemsty” (hiszp.- 
Wł. 16 1.).

GONG — g. 16. 18, 20 „Umrzeć 
z miłości” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Hiberna 
tus” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Złota 
wdówka” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16. 18, 20 ,Nie 
można żyć we troje” (ang. 18 1.).

MALTA — g. 17. 19 „Zwariowa­
ny weekend” (fr. 11 1.).,

MINIATURKA — g. 15.30 „Awan 
tura o Basie” (poi. 7 1.), g. 17.30, 
20 „Perła w koronie” (poi. 14 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Hrabina z Hongkongu” (USA

OLIMPIA Kino Letnie (parking 
samochodowy przy pływalni ul. 
Niestachowska) — g. 20 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 17.30 .Winnetou” 
I ser. (jug. 11 1.). g. 19.30 „Złota 
wdówka” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Ko 
Cbanka buntownika” (bułg. 18 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
PK) — g. 20.30 „Dziewica dla ksie 
cia” (wł.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18.
20 „Człowiek orkiestra” (fr.-wł. 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Przygody Tomka Sawyera” 
(rum. 11 1.).

SCALA — g. 16, 19.30 -, Walka o 
Rzvm” I i II cz. (rum. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Ci wspaniali młodzieńcy na 
swych szalejących gruchotach” 
(ang. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Cudowna lampa Allady- 
na” (fr. 7 1.). g. 16.45 „Lala” (wł. 
16 1.). g. 18.45 „Zaraza” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.). g. 
20 „Dzieciństwo- powołanie i pierw 
sze przeżvcia Giacomo Casanowy 
z Wenecii” (wł. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Bullitt” (USA 16 1.).

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca (do lat 14) 

■— ul. Krysiewicza 7'8: laryngolo­
gia. neurologia — ul. Przybyszew 
skiego 4n: psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe d'a Po­
gnania ^Chełmońskiego 29): wy­
padki uliczne, teł 999; nagie za­
chorowania w domu teł. 56-90-68' 
dla now. noznańskiego. teł. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Antekl: Dzierżyńskiego 349 Gło­
gowska 107/109: Główna 53 Kórnic­
ka 24 Mickiewicza 22: Słowiań­
ska Starołecka 78 (dvżurv nocne). 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

Centralny Ośrodek Tnformarii 
Medyeznei Służby zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.11 Muzyka rozrywkowa: 
8.21 Co słychać w świecie; 8.30 
Dla domu i dla ciebie: 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony: 9 Wa 
kacje z muzyka: 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wieiskich — 
„Dni tygodnia”: 10.05 „DvSk olim 
pijski” — ode. 3 książki J. Pa- 
randowskiego: 10.25 Muzvcznv po­
ranek filmowy: 10.50 W rvtmie 
charlestona: 11 Wakacie z muzy­
ka: 11.30 Muzvczne przekłady z 
francuskiego: 12.25 Z poznańskiej 
fonoteki muzycznej: 13 Recital or 
ganowv H Klaii: 13 20 Gra i śnie 
wa Zesnół Ludowy PR: 13-40 ..Wie 
cei leniej taniei”: 14 Ren- lit. 
K. Usarek- ..Na trasie Olsztyn — 
Gdańsk”- 14.20 Muzyka operowa- 
15.05 Dziś na wakaciach” — ma­
gazyn aktualności- 15.15 „Portret 
z dedykacja”: 15 20 „Na dwóch 
kółkach do niecili.. ”: 15.30 „No­
we. choć stare” —* aud. muzycz­
na: 15.40 ..iłabia Monte Christo” 
— ode. 34 now-: 16.05 ..Alfa i Ome­
ga”: 16.30 Ponołtidnie z młodoś­
cią”: 18.05 ..W studio Rvtm nrzv 
okrągłym stole”: 18.35 Żniwia­
rze” — rep. ze żniw”: 18.50 Muzv 
ka i Aktualności: 19.15 Z księgar­
skiej ladv: 19.30 Kupić, nic kupić 
— posłuchać warto: 19.*5 Koncert 
życzeń: 2n.30 Graja i śniewalą Ze­
społy Regionalne: 21 Gosno^ars^ie 
rozmowv: 21.’5 Na trąbce gra Ni- 
ni Rosso: 21 39 Zesnół Dziewiątką 
. Czar pięciu kół^”- 22 Mogazvn 
studencki: 23.15 Komeozyfor ty­
godnia — F Grieg: 0.10 Program 
nnmv -rp Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10.
12.05 15 16. 20. 23 24. 1. 2. 2.55*.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Rvtm.i piosenka: 
8.35 Mana hohaterstw/-- 8.50 Z na­
grań Zespołu Akordeonistów: 9 
Melodie na głosv r instrumenty; 
9.35 Z żvcia ZSRR- 9.55 Goście pol­
skich estrad: 10.25 „Ludzie ood 
ściana” fragm książki A Wilcz­
kowskiego: 10 45 Z muzyki dawn»i 
i nowej" 13 Czas dobrych gosnoda 
rzv: 13.15 M”/vka rozrywkowa: 
13 an winlkonolskie meł. ludowe: 
13.40 „Przywiozła sobie męża” 
fragm onow R Fnwzlenko" 14.05 
Studio-Wczasowe Nr 14: 15 Konc. S *

S (?łoc WTET KOPOT «K1 «
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Od oddania do użytku pierwszego domu na osiedlu Wino­
grady, co nastąpiło we wrześniu 1969 r., wybudowano do 
tej pory około 3460 mieszkań. Budowę rozpoczęto od Osiedla 
Wielkiego Października. Oprócz domów powiało tu już sze­
reg obiektów tzw. użyteczności publicznej, na przykład szko­
ła, pawilon handlowo-usługowy i przychodnia.W tym roku gotowy będzie jeszcze jeden pawilon handlo­wy, znacznie mniejszy od istniejącego przy ul. Słowiań­skiej, oraz przedszkole. Na tę ostatnią inwestycję czeka­ją z niecierpliwością rodzice małych dzieci. Wprawdzie, dzięki inicjatywie Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej o- raz władz oświatowych Stare­go Miasta, na osiedlu tym­czasowo w parterowych miesz kaniach czynne są dwie takie placówki jednak — ze wzglę­du na stały wzrost liczby mieszkańców — coraz w nich ciaśniej.
Na Osiedlu Wielkiego Paź­

dziernika powstaje też pawi­
lon, w którym znajdą się 
świetlice oraz siedziba admi­
nistracji, a na zapleczu domów 
— garaże. 37 boksów (partero­
wych) jest gotowych, dalszych 
— 76 dwukondygnacyjnych
znajduje się na ukończeniu. Za 
dwa lata rozpocznie się budo­
wę żłobka i w jego rejonie — 
ogródka jordanowskiego dla 
wszystkich dzieci z tego osie­
dla.Wraz więc z powstawaniem domów przybywają tu inne o- biekty niemniej ważne i po­trzebne.

Czy powstanie 
poradnia nerwic?
Pacjent nerwicowy nie ma 

się właściwie gdzie leczyć. U psychiatry? — Nie jest prze­cież chory psychicznie (80 pro­cent pacjentów poradni zdro­wia psychicznego to nerwicow cy: a nie wszyscy tu trafiają, chociażby ze względu na lęk 
przed etykietką „wariat”). Naj częściej lekarz ogólny stwier­dza stan wyczerpania, daje zwolnienie, zaleca wyjazd i po powrocie zaczyna ko od początku.

Na Grunwaldzie 
szego czasu myślą 

się wszyst-
już od dłuż 
o utworze-

niu na wzór Gdańska
oddzielnej poradni nerwic, za 
trudniającej psychiatrę, neuro
loga iBrak dwóch psychologów.jednakpomieszczeń, odpowiednich zapewniającychmożliwość długiej i absolutnie dyskretnej rozmowy z pacjen tem, pozwalającej dotrzeć do źródeł konfliktów, w które po pada, a które w równym stop niu mogą tkwić w otoczeniu, jak i w nim samym, (bw)
Uczestniczą w Kongresie

Poznański Spółdzielczy Chór 
im. Moniuszki wyjechał na za­
proszenie Finów z występami do 
Helsinek. Odbywa się tam ak­
tualnie, trwający do 9 bm, kon­
gres zjednoczenia europej­
skich związków chóralnych. W 
kongresie tym uczestniczy m. 
in. delegacja Zarządu Głównego 
Zjednoczenia Polskich Zespo-* 
łów Śpiewaczych i Instrumental­
nych. w osobach: prezesa Wiel­
kopolskiego Związku Chórów i 
Orkiestr w Poznaniu — Edwar­
da Rebelki i dyrektora artystyoz 
nego Związku — Jerzego Ko­
łaczkowskiego. (z)

Chóru a cappella PR i TV w Kra­
kowie: 15.20 Z nagrań zespołu 
„Bossa Rio”: 15.30 Dzieła niedo­
kończone: 17.15 „Piłkarze po star­
cie”; 17.25 Poznański konc. ży­
czeń: 17.55 RadioeKpnMs: 18.10 Ko­
mentarz aktualny; 18.20 .Sonda” 
— dźw, magazyn ekonomiczno- 
społ.; 19.15 Technika i problemy;
19.30 Konc. svmf. z nagrań Orkie­
stry Symfonicznej z Chicago: 21.29 
Wiersze K. Wierzyńskiego: 21.39 
Konc. rozrywkowy; 22.33 Dziś wie 
czór gr^my; 23.20 S. Rachoń — za 
prasza./

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.30 Najpiękniejszy wieczór 
— gawęda W. Falkowskiej; 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Muzycz 
na poczta UKF: 8.35 Mój magneto 
fon: 9 „Twarz pokerzyst'” — ode. 
22 pow. J. Hena: 9.10 Mistrzowie 
szkoły mannheimskiej: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 Mistrz Fats Waller i ie 
go uczniowie: 10 Szlachetne zdro­
wie: 10.15 Piosenki francuskich na 
stolatk^w: 19.35 Wszystko dla nań: 
11.45 „W odruchu litości”—ode. 18 
now. F. Clifforda: 12.25 Za kierow­
nica: 13 Gra zespół W- Nahorne- 
go; 13.05 Na wrocławskiej antenie;

Znacznie mniejszym tempem charakteryzuje się budowa dróg o znaczeniu ogólnomiej- skim. Chodzi konkrefnie o uli­cę Murawa. Termin jej ukoń­czenia był już kilkakrotnie przesuwany. W konsekwencji wielu lolfetorów ma utrudnio­ne dojście do swoich domów. Wkrótce ma być gotowy kolej ny wieżowiec — nr 11. Jeśli 
do tej pory wspomniana ulica 
nie będzie gotowa, to miesz­
kańcy napotkają na trudności 
z dowozem mebli. Ostatnio za­łoga Poznańskiego Przedsię­biorstwa Robót Drogowych zwiększyła nieco tempo robót, nadal jednak nie jest ono za­dowalające.Jeszcze inne kłopoty odczu­wają mieszkańcy sąsiedniego osiedla — Przyjaźni, znajdu­jącego się między ulicami: Mu rawą i Średnicową oraz Sło­wiańską i Serbską. Na razie, oprócz domów nie ma tu in­nych obiektów. Urządzone w piwnicach budynków dwa małe sklepy spożywcze nie są w stanie zaspokoić potrzeb zwiększającej się z każdym tygodniem liczby lokatorów. W najbliższym okresie inwe-stor PSM wspólnie zWydziałem Oświaty i Kultury Prezydium DRN Stare Mia­sto zorganizuje .także w jed­nym 7. mieszkań, punkt opieki 
nad dziećmi. Bedzie to zatem prowizoryczna nlacówka.Na nowe obiekty użytecz­ności publicznej mieszkańcy to po osiedla musza jeszcze tro chę poczekać. Jako pierwsza otwarta bodzie we wrześniu szkoła pnds^wopn (drupa na Winogradach). Pod koniec 1973 r. w dysoozycji lokato-

Prztyczek

Fasada nietaktu
Dom Akademicki im.

Hanki Sawickiej przy 
ulicy Stalingradzkiej, a prze 
de wszystkim jego fronton, 
świadczy o braku... umiaru 
i taktu. Rozumiem, „szaleń­
stwa” w czas Bachana... 
przepraszam, Juwenalii, ro­
zumiem igraszki, swawole 
tych dni, ale w końcu trze­
ba chyba wrócić do rzeczy­
wistości dnia codziennego.

Utrwalone olejną farbą
napisy na frontonie

studenckiego
gma- 
teraz,chu 

dziś, po paru miesiącach
od owych szaleńczych dni 
— nie najlepsze icystawiają 
świadectwo organizatorom 
i autorom niewybrednych 
tekstów juwenalijnych.

To, że „Lucy — 1 night 
100 $”, jak głosi jeden z na- 
pisóiu na kolumnach przed 
wejściem do Domu Akade­
mickiego — nie jest doiocip 
nym tekstem.

Można być piekielnie swa 
wolnym, ale trzeba mieć 
takt, (t.h.n.)

P.S. Niefortunne napisy 
domach studenckich były 
matem krytyki w „Głosie” 
trzeciej dekadzie czerwca.

na 
te- ■
w

15.10 Album muzyki uniwersalnej: 
15.30 Radiowa encyklopedia kultu­
ry: 15.55 Trąby gwardvjskie na 4(4;
16.05 Przedziwna mierzeja — gawe 
da prof. dr S. Raczkowskiego;
16.15 Carl Pbilipp Emanuel Bach: 
Sonata As-dur; 16.30 Elektryczny 
fortepian A. Makowicza; 18.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Twarz pokerzv 
sty” — ode. 23 pow. J. Hena: 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Płvń barko 
moja: 18 Spotkanie z g. Bairdem: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko po portugalska: 19.95 Po­
wieść w wyd. dźw. „Zaklęty 
dwór” K. Łozińskiego — ode. 1;
19.35 Muzykalny detektyw: 20 Pio­
senki z miastem w herbie „Buda­
peszt”: 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 21.50 Z nagrań Jean 
Fournier’a: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Jose — Jose: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Poezia 
Czarnego Lądu: 23.05 Konc. tv1ko 
dla melomanów: 23.50 Śpiewa Juk- 
ka Kimnnamakl

WIADOMOŚCI" 5. 6. 7, 8. 10.30.
12.05. 15. 17. 19 22. 

PIĄTEK — PROGRAM T: 10 — 
„Duch, który uratował bank w

rów znajdzie się pawilon han­
dlowo-usługowy. W tym sa­mym roku przystąpi się do bu dowy m. in. dwóch dalszych 
pawilonów handlowych, przed­
szkola, szkoły i przychodni. Za 
kończenie tych inwestycji na­
stąpi w 1974 r.

Z przedstawionych tu pla­
nów realizacyjnych wynika, 
że w dalszym ciągu budowa 
domów znacznie wyprzedza 
stawianie obiektów towarzy- 
szących. Ich 
więc będzie 
szy, jako że 
jaźni domy

brak stawać się 
coraz dokuczliw- 
na Osiedlu Przy­
rosną, jak przy­

słowiowe grzyby po deszczu.Przyszły rok zapoczątkuje też budowę centrum handlo­wo-usługowego i kulturalnego na Winogradach. Zlokalizowa no je między osiedlem Wiel­kiego Października a Osie­dlem Przyjaźni.W sumie, te dwa pierwsze osiedla zamieszkiwać będzie w niedalekiej przyszłości oko­ło 24 000 ludzi. Do budowy 
Osiedla Kosmo-trzeciego

nautów, załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3 przystąpiła w tym ro­
ku. (an)

Lato w Pałacu Kultury
Półmetek przekroczyła akcja nieobozowego lata 72, organi­

zowana w obu miesiącach ferii letnich przez Pałac Kultury. 
W pierwszym turnusie* z imprez tych skorzystało 2200 dzie­
ci, z czego stali uczestnicy za jęć w PK stanowią blisko dwu­
stuosobową grupę. Ogółem objęto oddziaływaniem 36 drużyn 
podwórkowych.Celem imprez odbywających się w każde przedpołudnie, z wyjątkiem dni świątecznych, jest skupienie jak największej liczby dzieci, którym nie uda­ło się wyjechać na wczasy, ko­lonie czy obozy oraz wyłonie­nie z ich grona grupy przy­szłych „organizatorów wolne­go czasu” w pałacowym klubie o takiej właśnie nazwie.Sześciu stałych instruktorów, pod kierunkiem Barbary Oko­

niewskiej i Marii Szuszczyń- 
•skiej, zorganizowało dla dzieci m. in. wycieczki do Wielkopol­skiego Parku Narodowego, au­tokarową „Poznajemy Poznań”, zwiedzanie kombinatu rolnego w Naramowicach, skansenu w Swarzędzu, Kórnika, Rogalina, nrzeprowadzono też dwugodzin­ny czyn społeczny w ZOO na

Kogo okradziono?
A Komenda Dzielnicowa MO 

Poznań Wilda posiada zakwestio­
nowane przyrządy: walizkę mon­
terska elektryczna, mostek Whats 
tonea, miernik elektryczny oraz 
inne narzędzia. Osoby poszkodo­
wane proszone sa o zgłoszenie sie 
w KD MO Poznań - Wilda 
Chłapowskiego 12, pokó! 108, 
41-24-63. w godz. od 8—16.

A Komenda Dzielnicowa 

ul. 
tel.

MO
w Poznaniu Stare Miasto posiada 
zegarek m-ki ..Poliot”. który zo­
stał skradziony nieznanemu meż 
czyżnie w dniu 17 lipca około go 
dżiny 14 nad rzeka Cvbina wzgled 
nie Warta. Właściciela zegarka 
prosi sie o zgłoszenie w KD MO 
Poznań Stare Miasto. Al. Marcin 
kowskiego 31 pokoi 50 w godz. 
8—16 lub telef. na nr 41-29-26.

A W Komendzie Miejskiej Mi­
licji Obywatelskiej w Poznaniu 
znajduje sie pochewka z klucza­
mi oraz pieczątką o treści WZ PP 
FOTOGRAMETRII POZNAN — nr 
145 oraz znalezione kluczyki od sa 
mochodu. Osoby poszkodowane 
proszone sa o zgłoszenie sie w Ko 
mendzie Mieiskiei MO Poznań pl. 
Wolności, nokói 404.

Monte Carlo” — ang. film z serii: 
. Randall i duch Hopkirka”: 10.50— 
11.15 — „Niezwykłe połowy” — 
film dokumentalny z serii: „Czlo 
wiek i morze” (kolor); 16.45 — 
Dziennik: 16.15 — Teleferie: „Pią­
te kółko” oraz film z serii: „Zła 
mana strzała”: 17.50 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej: 18.15 — 
TV Kurier Mazowiecki: 18.35 — Z 
cyklu" „Historia z tej ziemi” — 
program pt. „Ad urbe condita”: 
19 — Turystyka i wypoczynek: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Z serii: „Człowiek i morze” — 
film pt. „Niezwykłe połowy” — 
ode. XX (kolor): 20.30 — .Kraj” 
— tygodnik snOłectno-polityczny" 
21.10 — Teatr Tl7 — August Strind 
berg — „Eryk XIV”, Tłumaczenie 
— Z. ł.anowski. Reź. — M. Prus: 
22.40 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.30 — „Pierw­
szy dzień (Na każdym kilometrze) 
— ode- XIII «— film servinv prod. 
bułgarskich 18.25 — „Jeszcze o 
maszynach w plenerze” (gawcdv 
matematyczne): 18.45 — „Alfabet 
miasta” — O'rV Wrocław na ekra­
nie: 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Teatr i Festiwale" 20.35 — 
Jazz i muzyka rozrywkowa• 21.05 
— 24 godziny (kolor): 2115 — Z 
crkln: Człowiek istota znana — 
„Psychonerwica**.

W zorowya bałagan

W W

Meldunek o stanie
Tak wygląda zaplecze budo­
wy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 
przed domem akademickim 
„Jowita". Jak w takich wa­
runkach może przebiegać 
sprawna I terminowa praca? 
— Jek znaleźć... majstra, czy 
magazyniera, nie mówiąc już 
o materiale i narzędziach? 
Poinformowano nas, że pra­
ce budowlane dobiegają koń 
ca, a likwidacja bałaganu i 
obskurnych szop nastąpi do 
15 bm. Mamy nadzieję, że na 
stępnym zrazem przedsiębior 
stwo „zafunduje" sobie po­
rządne pomieszczenia, jeśli 
bedzie zamierzało w śródmie 
ściu Poznania proy/adzić ro­

boty. (br)
Fot. — H. Kam/a

Malcie, połączony ze zwiedza­niem ogrodu, jednodniowy bi­wak w lesie itp.Uczestnicy nieobozowego la­ta mieli możliwość popisania się swymi wiadomościami w ąuizach i konkursach o Koper­niku i wykazania się sprawnoś­cią fizyczną w zorganizowanej niedawno spartakiadzie. To, czego nauczą się w Pałacu, wy korzystują później w organizo­waniu gier i zabaw na włas­nych podwórkach, zapraszając instruktorów, by mogli poznać efekty swej pracy.Za najciekawszą drużynę uz­nana została grupa dzieci z ulicy Grochowskiej 88, „dowo­dzona” przez Marysię Grześko­
wiak i Marka Stoińskiego. Dru­żyna, wykorzystując przychyl­ność dozorcy tej posesji, w su­szarni domu zorganizowała sa­lę do gier i zabaw, wyposaża­jąc ją w zdobyte w formie na­gród gry towarzyskie. Wypoży­czywszy z Pałacu lalki i rekwi­zyty, zorganizowała dla pozo­stałych dzieci z osiedla przed­stawienia kukiełkowe. Drugą równie czynną grupę stanowią dzieci z’ ulicy Staszica 25, któ­re pod kierunkiem Radka Do­
pierały zorganizowały sobie bo­isko sportowe z „prawdziwą” bieżnią.Nieobozowe lato Pałacu Kul­tury jest akcją nie tylko za­pewniającą rodzicom dydak­tyczną opiekę nad ich pocie­chami, ale również uczącą dzie­ci organizacji czasu wolnego i aktywizującą je społecznie.(aąk)
echa®
MPO nie handluje
ęzytelnicy postawili nam nie­

dawno pytanie: „Co zrobić 
tee starym dywanem?” Staraliśmy 

bie pa nie odpowiedzieć informu­
jąc/ że MPO wykonuje odpłatnie 
usługi w zakresie wywozu starych 
„rupieci”. Dokąd trafią wywiezio­
ne’przez pracowników MPO stare 
rzeczy? r- zastanawialiśmy się, 
omawiaiac sprawę na łamach.

Z Miejskiego Zjednoczenia Gos­
podarki Komunalnej i Mieszkanie 
wej w Poznaniu wpłynęła do re­
dakcji odpowiedź, potwierdzająca 
nasza informacji.

„Zgodnie z uchwała Prezydium 
RN Poznania z 26 maja 1972 r. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Orzysz 
czania w Poznaniu wykonuje od- 
"datnie usługi dla osób prywatnych 
i instytucji państwowych w za­
kresie wywozu nieczystości stałych 
i przedmiotów nieużytecznych.

Wszystkie przedmioty zlecone 
MPO do wywozu sa uznawane ja 
ko nieużyteczne i w wożone na 
składowiska odpz.dków stałych. 
Przedsiębiorstwo nie sie za 
kopem i dalsza sprzedażą przed­
miotów: nie należy to do jego za 
kresu działania”.

robót na KaponisrzePrace przy budowie węzła na Kaponierze przebiegają sprawnie, można się zatem spo dziewać, że ostateczne terminy (znacznie przyspieszone od tych które pierwotnie plano­wano) będą dotrzymane.Co obecnie dzieje się na Ka­ponierze? Do 10 bm. ma być 
zakończone betonowanie ostat­
niego tunelu (od strony kina „Bałtyk”). W połowie tego mie­siąca MPK przystąpi do ukła­dania torowisk. Roboty te po­
trwają do końca września br. Z chwilą ich zakończenia tram waje jeździć będą po nowo uło­żonych torach. Wcześniej, niż projektowano, gotowe będą na rondzie jezdnie dla ruchu ko­
łowego: zamiast w grudniu — pod koniec października.Tunele dla pieszych oddane będą do użytku pod koniec grudnia. Części podziemne wy­posażone będą w rozmaite kios­ki, m. in. „Ruchu”, „Cepelii”, 
z kwiatami, słodyczami, zabaw­
kami i upominkami. Ponadto znajdą się tam budki: telefo­
niczne, MO i dyspozytornia 
MPK. Szczególnie pieczołowicie i z myślą o wygodzie przechod­niów, zaprojektowano oświet­
lenie oraz oznakowanie tuneli. Przed każdym zejściem będą wisiały plany miasta i Kapo- niery ze wskazaniem, dokąd prowadzi wyjście.Inwestorem i koordynatorem orać prowadzonych przez wie­lu wykonawców jest Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni, (a)

| Teł. 657-18 qodx 8.30—15

© Prosimy Stacje Sanltarno-Epi 
demiologiczną o zainteresowanie 
sie posesją przy ul. Dąbrowskiego 
137 — piszą mieszkańcy. — Brud 
oraz leżąca na podwórzu mierzwa 
powodują, że w pobliskich biu­
rach i mieszkaniach roi sie od 
much i innego robactwa.

© Na ul. Sadowej pa nu ja egip­
skie ciemności. Nie palą sie trzy 
lampy.

© Ulica Pułaskiego pod wzglę­
dem ruchu kołowego jest ruchli­
wa. Często tworzą sie tam „kor­
ki” — piszą kierowcy. — Może 
wiec zakaz postoju umożliwiłby 
sprawniejszy przejazd ta ulicą?

© Od czerwca br. bezskutecznie 
poszukuje w sklepach zwykłych 
glinianych doniczek do kwiatów 
— sygnalizuje Czytelnik.

© Mieszkam na Osiedlu Piastów 
skim 9 m. 18. Otrzymałem ze 
Spółdzielni Mieszkaniowej Osie­
dle Młodych pismo, wzywające 
do zapłacenia kary w kwocie 38 
złotych za nieterminowe uregulo­
wanie czynszu za marzec br. Za­
płaciłem go w terminie bo 7 mar 
ca (termin opłaty do 10 każdego 
miesiąca). Nie jest to jednak 
pierwsza pomyłka. Otrzymałem 
już dwukrotnie wezwanie do ure­
gulowania czynszu, mimo że za­
wsze płace w terminie. Czytel­
nik pyta: — Kiedy wreszcie spół­
dzielnia przestanie dręczyć mnie 
bezpodstawnymi pismami?

Obniżenie ciśnienia
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia mieszkańców i zakła­
dy nracv. że w związku z praca­
mi remontowymi na urządzeniach 
wodociągowych, w godz. od 6—24 
dnia 6 sierpnia 1972 r. nastani ob­
niżenie ciśnienia wodv w sieci 
wodociągowej w dzielnicy Nowe 
Miasto.

Uprasza sie mieszkańców i za­
kłady pracy dzielnicy Nowego 
Miasta o dokonanie odpowiednich 
zapasów wody. (1034-M)

Zamknięcia ul. Dworcowej
Wydział Komunikacji Prezydium 

Rady Narodowej m. Poznania in­
formuje. że z dniem 7 sierpnia 
1972 r. w związku z budową tu- 
nęiu d]ą pieszych zamknięta zosta 
nie dla ruchu ul. Dworcowa na

* okres dwóch miesięcy. (6618K)


